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Naulia polska 
w służbie postępu i pokoju GŁOS ROBOTNICZY 

ORGAN KW J Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTłf ROBOTNICZEJ 

Zgromadzenie ogólne PAN 
NR 1 &6 1179&! ROK IX t.ODt, PONl&:DZIAt.IEK 13 LIPCA 1953 ROKU CINA 15 GR. 

WARSZAW A, 12. T. 

W DNIU 10 BM. W SALI KOLUMNOWEJ PALACU 
STASZICA W WARSZAWIE ODBYLO SIĘ DOROCZNE 
ZGROMADZENIE OGÓLNE POLSKIEJ AKADE.Mll 
NAUK. OBRADOM PRZEWODNICZYŁ. PREZES PAN, 
PROF. JAN DEMBOWSKI. 

10 dni w bawełnie 

Zagajając obrady prot. D~m­
bowsk1 zapoznał uczestników 
z.3romadzenia z wynikam; po­
drózy uczonych polsk1~b do 
Związku H.adz1eckiego. 

Następnie zastt;pCa settl'l~ta­
rza naukowego PAN, prof. 
Stefan Żótkiewski, wygtos1ł 
referat sprawozdawczy w 
którym dał krytyczną ocenę 

dotychczasowe) działalnosc1 
Polski€j Akademii NauK 

na Korei. Polska Akademia 
Nauk jest przeświadczona o 
tym, że wzmożona walka o pO­
kój oraz powsze<·hny głos po­
tępienia udaremni haniebne 
zamiary imperialistycmych 
podżegaczy. W tym prześwi~d­
czeniu zwracamy się do ogółu 
uczonych polskich, by przez 
wzmożenie nowatorskiego wy­
siłku naukowego. przez ofiar­
ną i wydajną pracę w służbie 
oiczyzny ludowej dali now~ 
świadectwo. że mieji;ce cBłeJ I 
nauki pCll~l\ie.i jest w oboL1e 
postępu i pokoju. 

Najlepsze wyniki osiągnęły: 
Wskazał on m. 111. na ko­

n iecznosc ieszcze sciślejs;.ego 
planowania badań i ich tema­
tyki, tak by opracowywane 
przez naukę polsl<ą problemy 
Jeszcze głębiej wiązały się z 

• ZPB im. Marchlewskiego • ZPB zm. Armii 
Ludowej • ZPB im. Dubois • Zakład „B'' Zf>B Do Bukaresztu przybyly z całego kraju liczne brygady mlodzieżowe, 

b11 wziąć udział w budowie Parku Kultury i Sportu im. 23 Sierpnia, 
gdzie odbędą s ię imprezy w okresie !V Swiatowego Festiwalu Młodzieży 

11n. Stalina • ZPB w Ozorkowie 
l Studentów. 

NA ZDJĘCIU: cztonkinie jednej z brygad na terenie budowy. 

Każdy dzień zibliża nas do święta 22 Lipca. 
konkretnymi potrzebami ro­
ZWOJU gospodarczego i kultu­
ralnego narodu. 

Piękne zboże w spółdzielniach Tempo walki o plan i pełną realizację zo­
bowiązań we wszystkich zakładach nabiera 
na sile. 

Z Ło<lzi ... bowiązanie uporządko­
wapia do końca czerw­
ca szopy do sprzętu e­
lektrycznego, co wpły­
nęl-0by dodatnio na stan 
przechowywanych tam 
urządzeń. Także do koń-

szczęśliwe dziś tycie 
młodzieży polskiej. 

„Drodzy przyjaciele z 
Egiptu - pisze Jan De­
rezil1ski z Orliny Wiel­
kiej w woj. poznańskim 
- ojciec mój przed woj­
ną byl bezrolnym. Ro­
dzina składała się z 6 
braci i 2 sióstr. Żyliśmy 
w biedzie. Mój los był 
losem milionów dzieci 
robotniczych i chłop­
skich w Polsce sanacyj_ 
nej. 

Zastępca sekretarza nauko­
wego PAN, pror. 8tan1sław Le­
!zczycki, cmówil zbiorc7.y 
plan badań naukowych r ·ol­
sk iej Akademii Nauk n• rok 
1953. Plan ten - jak wsKotał 
mowca - jest pierwszą ,.iuiuą 
planowania zag<idnień t1~uk1 
w t• k szernkim tak 1esie. 

W ostatnim punkcie porząd­
ku obrad zgromadtenie O!(lll­
be PAN uchwaliło regul3mm 
powoływania członków .Pol­
skiej Akademii Nauk. Z11;10-
m1tdzeme Ogolne PAN uch ·.va­
lilo rownież następuJąc'ą rew­
lucję: 

Spńldiielcze zbo­
że w Bogu milowi­
caC'h jest w11•okie 
i dorodne. Doma­
galn z dn mq po­
kaz11)e Lawnic:a-
kowi, Knyża-
1ww.<kte1 Wa• 
lentem u Ka-
czr11t1T kowl -sprit­
d-it>tcom z Nomej 
Wsi ut' pClW wie­
lttnskim - p;ękne 
klosy: - Bracie, 
takie możf'.~Z mieć 
t!llko w spóldziel­
rri Jnk dasz 
ziemi nuwmu. jal: 
ią wypiPlęgn11ie~z. 

to onn cl ohrndzi 
bnq111n mńwi 
Domrr1:mla (drugi 

od LetlAJ). 

W pierwszym pólroczu zakłady podległe 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu Baweł­
nianego - Północ w każdym mies;ącu i na 
wszystkich odcinkach z nadwyżką realizo­
wały przypadające na nie zadania. Z jeszcze 
"INięc większą energią walczą załogi o jak 
najwyższe przekroczenie planu w lipcu. 

Za 10 dni najlepsze wyniki uzys~;:aly zało­
gi ; ZPB im. Marchlewskiego, ZPB im. Armii 
Ludowej, ZPB im. Dubois, Zakładu ,.B" ZPB 
im. Stalina i ZPB w Ozorkowie. Znacz.nie 
lepiej aniżeli w poprzednim miesiącu pra­
cują - Zakład „C" ZPB im. Stalina i ZPB 
im. Okrzei. 

Szkoda, że tego samego nie można powie­
dzieć o wszystkich załoga\:h i zakładach. Od­
stają na przykład WZPB im. 1 Maja, utrudnia­
jP,c tym samym pelnf.' wykonan'e zadań pro­
dukcyjnych przędzalniom średnioprzędnym 
w skali całej branży , no i naturalnie wielu 
tkalniom, którym nie dostarczają przewi­
dzianych ilości przędzy. 
PAMIĘTAJMY! Każdy dzień r------­

Z każdym dniem po. 
tętnieje fala zobowiązań 
przedfestiwalowych, któ­
rymi mlodzież na .;za 
wyraża swą gorącą mi­
łość do ludowej Ojczyz­
ny i partii, swą aktyw. 
ną postawę w wulce o 
utrwalenie pokoju mię­
dzy narodami. 

Cenne zobowiązania 
podjęła młodzież ZPW 
Im. Gwardii Ludowej. 
Młodzieżowa brygada 
remontowo - montażowa 

ca czerwca miała wyko­
na<: swe zobowiązanie 
brygada młodzieżowa z 
warsztatów mechanicz­
nych. Jednak obie bry­
gady jeszcze nie zabrały 
się do realizacji swych 
zobowiązań. 
Słowa ZMP -owskiego 

należy dotrzymać. 

. E. Niedzielskiego posta- • ·k • I no wita zrealizować plan _ ••• i z ra lu 
roczny do 24 listopada, Poprzez lądy i morza 
brygada z czesalni argo. dotrą do dalekicb krain 
ny Brnnislawy Usiew.cz listy pisane przed Festi­
- wykonać plan rcczny walem przez młodzież 
do 20 listopada. pol~ką do młodzieży ca-

Kolo ZMP podjęło się lego świata. Jakże czę. 
uprzątnąć teren żłobka sto listy te obrazują 
zakładowego i zorgani-

Po wyzwoleniu rodzi­
ce otrzymali gospodar. 
stwo z reformy rolnej. 
Skończyłem szkołę pod­
stawową, a dziś staję 

przed egzaminem matu­
ralnym. Po wakacjach 
idę na wyższą uczelnię. 

Po ukończeniu nauki 
pragnę wrócić na wieś, 
by przyśpieszyć jej 
wspaniały rozwój". 

Polska Akademia Nauk, od­
pow1addjąc na dpel Swialowej 
Rddy Pokuju w ~µraw,e po­
głęb;enia i rozwoju stosunkow 
międzynarodowych w dz1etlz1-
nie nauki, wyraza gotowosc 
uczestmctwa we w.;;:eh<ICil 
przeds1ęww;ciach nuią..:ych 
na celu rozwój tych slo:.'Unków 
dla dobra postt;pu, pul<OJU i 
nauki. Pięknym świ'łuec­
twem podobne) wspołpracy 
był niedawny pobyt delegacji Sesja 
Polskiej Akademii Nauk w d k 
Związku Radzieckim oraz ;er- Polsko-Szwe z iej 
decme 1 przy)'łzne przyJt;c,e. 

ż n i UJ a ~~ ~ola~h' 
WOJ. łodzk1ego 

decyduje, e sprawa jak naj­
wyższego przekroczenia zo­
bowiązań - to sprawa hono­
ru każdej załogi i każdego ro­
botnika. 

* "' * 
W Czynie Lipcowym załoga 

ZPDz im. Rychlh1skiego po­
stanowiła przede wszystkim 
podnieść jakość produkcji. 
Słowa dotrzymuje I jaK to 
wynika z planów dziennych, 
daje od 93,3 proc. do 94,2 
proc. produkcji pierwszego 
gatunku (plan przewiduje 88,8 
proc.). 

Referat 
Ra~os1'ego 
na sesli 
aktywu 
partii 

z ... wac sekcję piłki noż­
nej i siatkówki do dnia 
22 lipca. 

Wiele robotnic w Za­
kładach im. Kocz:askie­
go, które podjęły zobo­
wiązania dla uczczenia 
IV Swiatowcgo Festi­
walu, zameldowało już 

o realizacji swych zo­
bowiązań. Należą do 
nich m. in.; prządka Ja­
nina Kiejnich, która zo­
bowiązała się wyprodu­
kować ponad plan 8d,5 
kg przędzy, a wyprodu­
kowała 89,8 kilograma, 
i ZMP-ówka Nowicka, 
która dia uczczenia Fe­
stiwalu miała wykonać 
ponad plan 40,5 kg przę­
dzy, a wykonała 44,5 kg. 

Dnia 14 bm. o godz. 16 na tta­
d10nie Włókniarza odbędzie się 

wielki wiec młodzieży 
z Jakim przedstawiciele Pul~ Komisji Mieszanej' 
sk!e.1 Akademii Nauk spot:<aJ1 
stę te strony bm tn 1e1 Akade-
mii Nauk Z8RR I UKra111sk1ej W dniach od 6 do 9 lipca 
Akademii Nauk oraz ogółu u- odbyła się sesja Polsko-Szwe­
Ci.Onycb radzieckich. dzkiej Komis.ii Mi~nPJ , 

Polska Akademia Nauk, wi- przewidzianej umową handlo-

Zboże szybko dojrzewa. Nawet w miejscowościach 

niżej poło:' onych można rozpoczynać już sprzęt iyta. 

Toteż coraz więcej Bpółdzi elni produkcyjnych i PGR, 
indywidualnie gospodarujących chłopów przystępuje do 

żniw żytnich. 
w Budapeszcie 

na którym zo1tanie zakończony 
bieg Festiwalowe1 Sztafety Gwiaź-

dzi1te1 w Łodzi. 
Po przemówieniach i przejęciu 
meldunków odbędzie się wiele 
ciekawych imprez arty.tycznych tając z. głęboką r.i.Joącią wą. 

wzrost sił pokoju na całym Komisja rozpatrzyła stan 
świecie, potępia nikczemne wykonania umowy handlowej 
próby przee:iwstawienia się z dnia 2. li. 1953 r. i postano­
woli narodów do pokojowego wiła. że w celu prz:•śpies~ema 
uregulowania wszyetkich spor- wykonania tej umowy, Sz~e~ 
nych zagadmeń . próby poctię- dzki Bank Państwowy udz1ell 
te przez z"ciekłych wrogow dodatkowe"" kredyt'l Naro­
Polski, prowokatorów faszy- , dowemu Ba_nkowi .. Prl~kiem'l 
stowskich w stolicy NRD o- w wysokości 15 !Illhonow !<o­
raz przez klikę L1 Syn Mana ron. 

Powszechna lustracia 
pól ziemniaczanych 

W gminie Charłupia Mała, 

w pow. sieradzkim. iuź 7 bm. 
chłopi gromad Dzigorzew. 
Dzierliń~ka Wola, Zapu~ta 
Wielka, Kościerzyn rozpoczęli 

koszenie żvta . Obecnie wszyst­
kie gromadv gminy Charłupia 
Mała przeprowaduiią sprzęt 

żyta Do dnia IO bm. w gmi­
nie tf'i zżęto 2.5 proc. ogólne­
go obszaru zasie\lfU żyta, u­
stawiono je w mendle oraz 
częściowo zwieziono do sto­
dół. 

Również sprawnie przebie­
gają i.niwa w l!"l'omadach 
gminy Leśmierz, pow. łęczyc-

kiego, gdzie kośb~ żyta prze­
prowadzono w 45 proc. Pierw­
szy do akcji wvruszvł PGR w 
Leśmierzu, a za nim podążyły i 
gromady Ostrów i Gębice. 1 

Obet>nie we wszystkłch gro­
madach gminy Leśmierz żni­

wa żytnie są w pełni. 
Gromady gminy Ldmlerz 

współzawodniczą o przedter­
minowe zakończenie żniw l 
omłotów. We współzawodnic­
twie tym na czoło wysunęła 
się gromada Ostrów, gdzie do 
IO bm. sko;zono 90 proc. ż.Y­

ta oraz gromada Sierpów, któ­
rej chłopi przeprowadzili koś­
bę żyta w 85 proc. 

Jednak uzyskane wyniki W dniu 11 
mogłyby by(; jeucze znacznie bm. odbyło się 
lepsze, gdyby rada zakład~- . kt _ 
\"va bardziej interesowała się zebranie t ine~o 
sprawą zobowiązań. Tynwza- I wu par Y • 
sem w radzie zakładowej jest · b~.d~pes~t~nk .. 
gruba teczka, w której ze- , s 1eJ . mi~!s ie1 
brane są wszystkie zobowią- ' o~gam~CJI Wę­
zania, ale o tym, jak paszcze- g_1_erskieJ . Par­
gólne oddziały realizują je tn Pracu1ących. 
każdego dnia - nikt nic nie Sekretarz KC 
wie, Węgierskiej 

Tak być nie powinno. Or- Partii Pracują­
ganizacja związkc.wa musi co- cych, Matyas 
dziennie, systematycznie kon- Rak.osi, wygło­
trolować przebieg realizacji sil re[erat o u­
zobowiązań, nie wolno jeJ za- chwale plenum 
dowalać się tym, że załoga u- KC Węgierskiej 
zyskuje już jakość wyższą od Partii Pracują-
planowanej. cych. 

Ale w tych samych za­
kładach są jeszcze bry­
gady młodzieżowe, któ­
re, choi: podjęły zobo­
wiązania - nie kwapią 
się z ich wypełnieniem. 
I tak np. brygada mło­
dzieżowa warsztatów e­
lektrycznych podjęła zo-

i •portowych. 

Dwa dalsze 
piece żeliwne 
w Nowej Hucie 
- gotowe 

terenie· .-------~------------------------------~---------·------------------------------------------------~·--------~------------------------------------------------. 
NOWA HUTA, 12. '1, 

Wkrótce już rozpocznie peł­
ną produkcję jedna z najwię­
kszych w kraju - odlewnia 
żeliwa w Nowej Hut>ie. 

na 
m. lodzi 

Dzisiaj w godzinach od 10 
do 14 na terenie m. Łodzi od­
będzie się powszechna lusti a­
cja upraw ziemniaczanych w 
poszu.k:iwaniu stonki. 

W lustracji tej udział win­
ni wziąć przede wszystkim 
właściciele upraw ziemniaka 
craz członkowie organizacji 
masowych. 

W wypadku odkrycia ogni­
ska stonki, o fakcie tym nale­
ży natychmiast zawiadomić 
Wydział Rolnictwa i Leśr.ic­
twa właściwego Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej. 

Nad właściwym przeprowa­
dzaniem lustracji pól ziemnia­
czanych czuwać będą kontro­
lerzy wydziałów rolnictwa i 
leśnictwa Prezydiów Dzielni­
cowych Rad Narodowych. 

·uroczysta 
• ses1a 

Rady Narodowej 
m. Łodzi 

Dnia 21 bm„ o godz. 17, w 
sali Teatru Powszechnego 
przy ul. Obrońców Stalingra­
du 21, odbędzie się w zw:ąz­
ku z IX rocznicą Polski Lu­
dowej oraz I rocznicą uchwa­
lenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowe.I. u­
roczysta sesja Rady Narodo­
wej m Łodzi. 

Referat po5wlęcony omówie­
niu osiągnięć władzy lud\lwe1 
ze szczególnym uwzględme­
niem naszego miasta. wy!{!Osi 
przewodniczący Prezydium Ra­
dy NarÓdowej m. Łodzi, tow. 
Ryszard Olasek. 

Po z~kończen1u obrad odbę­
dzie się część artyd yczr.a. 

Niezwyci«:żona siła narodu radzieckiego 

f„ omunlstyczna Partia Związku Radzieckiego, podobnie 
'i.. jak już nie,iednokrotnle na przestrzeni ostatnich la& 

50. znów daje dziś dowody sweJ niezłomnej siły ideologicz­
nej, hartu I zwartości swych niezwyc·h;żon~ch I wypróbo­
wanych w walC"e szerer:ów. Założona przez genialnego Le­
nina, KomunistyC"zna Partia Związku Radzieckiego pod 
przewodem l.enina I kontynuatora dzieła Lenina - wiel­
kiego Stalina oraz łeb towarzyszy broni okrzC"pla I wy­
rosła oa olbrzymią silę przeobraiającą świat. KPZR stała 

się tą siłą. ponieważ wciela nlezlomnie w żyde najplęk­
nie.isze idee I dążenia ludzkości - idee postępu, wolności 
I socjalizmu. Ideę budownictwa społrczeństwa komunistycz­
nego. Nieraz jui KPZR zmiatała z swe.I drogi wrogów 
i odszczepieńców, którzy usiłowali rozhić Jedność partii 
i zepchnąć ją ze slttszoej drogi na drogę kapitulacji przed 
burżuazją. Gromiąc wrogi"" ludu partia utrwalała niezłom­
ną jedność swych szerei:ń'"'· umarnlała swą wic:ź z masa­
mi pracującymi I nieomylnie wiodła je napn6d do nowych 
walk I zwycięstw. 

Zdemaskowanie I onleszkoolłwłenle :rbrndnll'll!e,f anty­
partyjnej I antypaństwowej d;vwers.il wroi:a ludu Berii, 
która zmierzała do podważ<'nia państwa radzieckit>go w In­
teresie obcego kapitału. jest potężnym ciosrm zadanym 
l'f!akcyjnym siłom lmperlalist;vcznym, jest aktem umol'nie­
ola niezłomnej jednc.ścl własnych S7eregów I Jedności par­
tii z narodem. 

Zdrmaskowanłe I unieszkodliwienie Berii, który przed­
tem starannie I perfidnie maskowal swe prawdziwe obtl­
cze zaciekłego wroga partii I narodu radzieckiego, oirprzy­
padkowo nastąpiło w obecnym momencie. 

Ro~nle I uma<'nia się potęga materialna moralna 
Związku Radzieckiego I całego światowego ohozu pokoju. 
Nowa Inicjatywa pokc-jowa rządu raddcckicgo na rzecz 
rozładowania międzynarodowego naplęl'la I rozstrzyi:ania 
sporo) eh 5praw w drodzł'! rokowań. wyrał.ająca najżywot­

niejsze intere~y wsz:vstklrh narc·:lów, wszystkkh łudzi 
pracy I zwolenników puko.fu na całym ii"wiecie, umocniła 
jeszcze bardziej mit:dz:vnarodową 1!117.Yc.łę ZSRR. spotę~o­
wała wielokrotnie ogarniającą cały świat walkę setek ml· 
lionów łudzi o pokój. 

W tym samym czasie następuje dal~ze zaostr:u-nle 
ogólnego kryzysu systemu kapitallstyr.znego, coraz bar­
dziej cynicznie obnaia się polityka bezczelnc11:0 dykłah• 
amerykaitskiego Imperializmu. $wiat imperlalislYczny roz· 
dziera.ny jpst coraz bardzlt>j wewnętrznymi sprzce:tni:<iria­
mi. Nie jest to wyrazem siły. lecz słabości ohozu imperlali­
st:vcznego. Stąd it"orączkowe próby storpt>dowania pokuio­
weJ inirjatyw:v obllzu poko.ju i socjalizmu, stąd te7 o:rrom­
ne nasilenie prób o~łahienla wszelldml ~posobaml sił obo­
zu pokoju, demokracji I sorJallzmu, a pn.ede wsz:v~tkim je­

go przewodniej siły - Zwlą.i!lu Radzieckie~o. Imperialiści 
próbują znaleźć w krajach tego obozu zdeprawowane, zwy-

jego partii •• 
I 

rodnlale elementy, na ktńrycb morlłby 1lę oprze6, usilnie 
aktywizują swe agen&ury. 

Aktywizacja 1brodnlezeJ dzlałalnMcl Berłl ląe7.y sic: 
z ogólnym wzmożeniem dywenyjoej roboty reakcyjnych 
sil imperializmu. 

„Niezbite fakty wykazują - czytamy w artykule 
w!tępnym dziennika „Prawda" z dnia IO bm. - ie Beria 
zatracił oblicze komunisty, pnel11toc1ył się w rent' gala bur­
żuazy joego, 11tał się w Istocie rzeczy agentem międzynaro­
dowego imperializmu. Ten awanturnik I najmita za&ranłcz­
nych sil imperiallstycznycb snuł plany zagarnięcia kierow­
nictwa parlii I kraju w celu faktycznego zniszczenia na­
szej p&rtil komunistycznej I zastąpienia polityk! ustalonej 
przez partię w ciągu wielu łat polityką kapitulancką, która 
doprowadziłaby do re~tauracJI kapitalizmu". 

Te niecne plany zostały pokrzyżowane. Prezydium KC 
KPZR w porę pooJęło zdecydowane kroki, które zostały 

jednomyślnie I w całd rozciągłości zaakceptowane przez 
Plenum Kc.mltetu Cenlralneco Komuolstycznej Putli 
Związku Radzieckiego. 

Zlikwidowanie zbrodniczych poczynał\ Berii, zdema­
skowanie jego antypartyjnych I antypaństwowych knowań 
spotkało się z jednomyślną aprobatą wszystkich Ol'J{anlzacjl 
partyjnych I całej opinii publicznej wh-!kiego Kraju Rad . 

Swiadczy to raz jeszcze o tym. że wszelkie ant:vradziec­
kle plany imperialistów mnszą sic: rozbić o niewzruszoną 

jedność I zwartt.~ć partii komunlst.vrwej, o wielką poh:i:c: 
Jedności partii, o spoistość państwa I braterstwo narodów 
radzierkkh. Rozgromienie dywersji Berii wzmaga jeszcze 
hardziej siły parUi komunMycznej, Związku Radzieckiego 
I calego c;>!Jozu pokoju I 111cjali:tmu. 

W Zwi<1zku Sul'jalistycznycb Republik Radzieckich 
caly nasz naród zawsze \\•Idzi nil'zwycir,żoną twierdzę so­
cjalizmu, nil'.z!omną I niezawodną osfoJę wszystkich sił po­
stępowych ludzkośC'I. 

I W Komuni~tycz"ej Partii Związku· lbdzlecklego I w Jej 
Kc."11itecie Centralnym nasza partia, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza widzi uosobienie historycznych do­
ówiad.:zeń międzynarodowego ruc·hu robotni<'Zego I :rny­
c.ięsklego budc-wnll'twa 1or·jąlizmu \\J ZSRR, uosobll'rtfl' 
~wlatłych nauk Marksa. Engelsa, Lenina I Stalina. ł\ raz 
z partiami komunistycznymi I rolH1lnll'zyml całego •wiata 
rf1wnil'ł ouza partia. da.ląc wyra7 bratenkieJ solidarm·~ri 
i KmnilPtem Centraln~·m KPZR '"iła 1 uznankm 1:-kt 
d••ltouanego w por~ ~dema,kowauia I unil'szk1 ··iliw ' P.llła 
&hrod"i<'zej dywenji wroga ludu. zdra.lry i zapr1.<iń<!a r.crii. 

Ze sprawy lej musimy równi«'i dla siebie wyc14ir.nl\Ć 
o~uki pnlit~·c:znr I " 'nioski. 

Winniśmy um:ll'oiać w na•ze.1 partii lenlnowsk11 za•adc: 
k()łek&,• \\· nrgo kierownictwa na wszy~lki('h posterunkach 
pracy partyjnej I pańRhvowrt. t.adl'n pr-.irownik I dziatarz 
partyjny, bez wzclędu na zajmowane 1taoowisko, nie mo-

i«' •lełlle slawh1ć ponad partię I wladzę ludową, partia ma 
1m1w11 i obowiązek kontr<>lować dzialalność każdego czl11n­
ka partii I c1.uwać nad dzialalnośclą każdej placowkl pań­
stwowej. 

Codzienną naszą troską winno by6 dalsze podnoszenie 
pozlnmu ldeologit'Znl'go l'zlonkól" 11.trtii, dalsze umacnianie 
hartu ideologicznego i spuistoścr na,zych szeregów oraz ich 
wil'zl 1 ma.sami, dalsze umacnianie sojuszu robotnfczo­
cbl~pskle&o. siły I zwartoscl Frontu Narodowego, 

Komitet Centralny naszej partll nie pomija żadnej oka­
zji. ieby przypominać członkom partii i masom ludowym 
o obowiązku zachowania czujności rewoluc~·jueJ, Wiemy 
il codziennego doświadczenia jak liczne są wciąż próhy wro­
ga klasowego. zmierzające do przesączenia się do na~z~·cb 
szerez:ów, do naszego aparatu, Jak liczne są l uporcr.ywe 
próby nasyłania do nas agentur. Dopóki Istnieje imperia­
listyczne otoczenie, dopóki wewnątrz kraju istnieją wrogie 
nam sily klasowe I rozbitki ohalonych klas wyzyskuJą1·ych, 
dopóty każdego człowieka pracy obowiązuje postawa czuj­
ności rewolucyjnej na każdym kroku nasze.I pracy zawo­
dowej I społecznej, na każdym kroku życia osobistego. 

Komitet Centralny naszej parUI wskazał nam na ko­
nieczność rozszerzenia I pogłębienia naszej pracy wśród 
mas ludowych. Niewyczerpanym źr<idłem siły naszej partii 
jest jej Jedność Ideologiczna I niero7.t>rwalna łączność z na­
rodem. Umacniać I rozszerzać więź z masP.ml mo:!e partia 
tylko prze'Z wnikliwe reagowanie na potrzeby milionowych 
rzesz robotników, chłopów I Inteligencji, przez stałą tr•Jskę 
o poprawę Ich warunków źycla, o podnoszenie Ich po·•!omu 
kultul"aloego I polltyczoego, o rozwija.nie ich twórczl'j ini­
cjatywy. Rozwijać winniśmy nieustanną pracę natl wy­
chowaniem mas w dUt·hu patrilltyzmu i internacjonalizmu, 
w duchu walki o pokój I socjalizm jako jedynie slu~znej 
drogi zabezpieczającej wiecznotrwałą niepodległo~ć I su­
werenność narodu polskiego oraz nieustanny wzrost dobro­
bytu i kultury wszystkich obywateli. 

Podle rachuby najbardziej reakcyjnyl'h l awanturni­
czych sil imperialistycznyl'h dzięlti czujności KPZR znów 
zostały pokrzyżowane. W odpowiedzi na zadany Im dot­
kliwy cios wzmagają one swą obłędną hecę prze1·iwko 
Związkowi Radzieckiemu I kra.łom demokracji lud„wej, 
potęgują ujadanie swych szczekaczel• radiowych, u:1i 1 nją 
zaktywizować swuJe ośrodki dywersyjne. Naszą odpowie­
dzią. odpowiedzią wszy~lklcb łudzi prary, wszystkleb pa­
triotów będzie - w imię naszeJ pokojowe.I pracy, na stra­
iy pokoju I bezpieczeńlllwa - Jeszcze mocniej skupli• sic: 
w szeregal'h Frontu Narodowego, je.izcze hardziej pogl~bić 
naszą solidarność i braterstwo ze Związki('m Raclziechim, 
jeszczr bardziej wzmó<' zwutośc' I siłę całego obozu 11o•rnju 
i socja.lizmu. Jcnne w'zej wznieść sztandar potężnei:c i 
niezwvclężonego ruchu bojowników o pokój oa całym 
świecie. 

(„ Trybuna Ludu"). 

.., 

W tych clniach oddano tam 
do ruchu ciągłego dalsze dwa 
wielkie piece żeliwne. Będ<\ 
one produkować odlewy i że­
lazne elementy potrzebne dla 
budowy Kombinatu. Przy bu­
dowie tych pieców odznaczyły 
się szczególnie brygady mło­
dzieżowe; Jana W1elgooiń­
skiego i Jana Garba, które -
realizując swoje zobowiąza­
nie podjęte dla uczczenia 
święta 2.2 Lipca oraz pierw­
szej rocznicy t1chwalenia Kon­
stytucji PRL - w dmach po­
przedzając:,ch zako11czenie ro­
bót przy piecu postanowiły 

pracować na dwie 1.IIliany w 
celu szybszego odd l::iia żeli­
wi;ika do próbnego rozruchu. 

Brygady te, w skład któ­
rych wchodtą między innymi: 
Fr. Kubala, M Machofl'ki o­
raz bracia Jerzy i Henryk 
Kwitowscy, osiągnęly ponad 
200 proc. normy, 

Meldunek o zakończeniu 
prac przy ?Statnim piecu że­

liwnym odlewni złożyła rów­
nież brygada Gustawa Matra­
sa. Skróciła ona termin wyz­
naczony w zobowiązaniu lip­
cowym o 14 dni. Obernie trwa 
suszenie pieca, sprawdzanie 
instalacji i si)ników wielkiego 
wentylatora piecowego. 

Rokowanfa 
w l'anmundżonie 

PEKIN, 12.7. 
Jak don05i Agencja Nowych 

Chin, delegacja korocńsko­

chińska uczestnicząca w ro­
kowaniach rozejmowych w 
Panmundżonie oglos1!a 12 bm, 
następujący komunikat; 

Delegacje obu stron zebra­
ły się w dniu 12 lipca na nie­
jawne posiedzenie. Następne 
posiedzenie wyznaczono na 
dz.icń 13 lipca o godzinie 11. 
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Na masowych wiecach W szkole w Phenianie Manewr propagandowy USA 
r I [(omu11ilrat Ministerstwa yradzieccy 

. 

aprobują w całej rozciągłości 
Spraw Zagranicznych 

Ziviązl-ru Radzieckiego 
Agencja TASS og!uza następujący komunikat Ministerstwa Spraw Za„ 

granicznych ZSRR 

MARSZ 
WYUAKZE~ 

Ł2!E 

Papiei buduje 
radio1tac1e 

Jak podaJe londyńskl dzien­
nik „o„11y Mail", papież nJ­
knal przyśpi„zyc budowł 
dwóch nowych radiostacji 
watykJńsklch, któr1 ma111 
wspomóc kampanlt propa­
qandową, •zcze'-'aczek amery­
kańskich, prowadzoną w o­
s.tatnjch tyqodntJ.ch ze $ZCze~ 
ąólnil zajadłoścli!. 

Kampania ta, biorąc n 
pµnkt wyjścia próbt fa•zy­
•towskieqo puczu w N RO, po­
laąa na mł\ceniu nie tyle wo­
~y, ile... eteru, z.ii pomoce\ 
plotek, kłamstw I oszczerstw, 
wyrnierzonych przeciwko kra„ 
Jom obozu pokoju. Amery­
kańscy podiequzo wojenni I 
ich poplecznicy, fa15z.uj~c 
rzeczyw15tośc na modłę 
swych praqnień I... złudzen, 
n.twotują qwattownlo rządy 

,.atlantyckie'' do zaostrz•nia 
„zimnej wojny" i uprawi•nia 
polityki 0 twardeJ ręki'' wobec 
ZSRf\ I państw demokracji lu­
dowej. 

Nowe radiostacji watykań­
lkie, ząodnle z planem osi 
Wauync,iton · Watykan, mają 
wziąc wydatny udział w tej 
akcJi, rmlerzaj4cej do parali· 
żowanla i torpeoowan1a ws1el­
kich poczynań w kierunku 
oQprfZenia mifdxynarodoweqo 
I zabezpieczenia pokoju. 
Jednakże koncepcje polity­

ki „tw.irdeJ ręki" nie znajdu­
ją uznania wśród europej· 
skich sojU::iZnlkow USA i na­
wet w wielu kołach bur!ua­
zyjnych przyjmowane ., z 
wyr~zną ni•chęcią. Tak np. 
a"qielski dziennik ,, Western 
Mall" pisz•, że buńczuczne 
zamiary awanturnl~ów I pro­
wokatorów zza Oceanu są 
,,rowni• qłuple jak niebez­
pieczne•'. Podobnie, dziennik 
„Scot5rnan'" stwterdza, Ż• pe.· 
łltyka Elsenhpwera i Dullesa 
„n111 J•1t w żadnym raz:ia po„ 
lltyką, która by moqla stwo­
rzyc podstawe do zapewnie­
nia szczęścia narodom c~łeqo 
ltWliill:ta'" 

W ~dobriym duchu pr~•­
mawla cała prasa brytyfs~a­
i to jest jednym z dowodów, 
że awant\jrnicze projekty W11-
5~ynqtonu nie moqą n19dz1e 
liczył na popar~1e. Bi111kru­
•U)ącym entuzjastom ludobój· 
cz~ch imprez nie pomoqą wo­
jownicze wrzaski szczekaczek 
radiowych, choćby nawet w 
Ich chórze rozloqty alt „po­
bożne'", w11tykańskle tony. 
tadne nowe i stare radiosta· 
cje nie uqłuszą qłos~ praw­
dy, która docier• 1wyc1tsko 
do wuy5tk1ch n•rodów śwla­
tał mobillzując je przecjwko 
handlarzom śmierci i wro­
qom tuazkoścł. 

Spontanfcznie ••• 
Stary bandyta, LI Syn Man, 

próbując wszelkich środkow 
N celu un1emożliwlen1a ro­
zejmu w Korei, orqanizuje m. 
in., przy pomocy policji I 
iandarmów, 0$pont~n1czne 
antyrozejmowe demonstracje 
ąi1dnośc1° 

Nawet amerykańska aqen· 
cJa - „U n1ted Pr1s11• 1 op1su­
Jąc Jedną z ta1<ich demon•tra­
:;ji w Seulu, r.muszona jest 
przyznać. ie uspontan1czny-
m1u J•ł U(;Zestn1ktami były„. 
dz1~c1 szkolne - 1 to prze· 
ważnie pon1tef 1 O lat. Wyp,. 
d•one z sal SlkPlnycti dzieci­
fak podaje kore•ponde11t „U­
nited Press" - ,,karnie ma­
szerowały, wśród ulewneqo 
deszcz.u, pod nadzorem nau­
c%yclell I pplicfl, wznOUilC 
od czasu do czasu słab~ c-
1<rzykl na cześc LI Syn Mana 
1 domaąając sit marszu na 
północ". 

Ten wymowny obrazek, na-
1<reilony przez amerykań· 
skiOQP koresponqenta, c~a­
r;ikleryzu fe bardzo wymo­
Wl"•e „pol1tyczne'' metody 
seulskieąo „dyktatora'', ktć1: 
reqo rze\.comc .,nie moql\ 
przywoł~t do ppamletan1a 
ani Eisenhower, ani Dulles. •· 
ni dullesowskl wysłannik -
Robertson. 

a. 

uchwały KC KPZR 
MOSKWA, U. 7. 

Dnia 10 lipca charge d'affaires ad Interim USA w ZSRR O'Shaugnessy 
, odwiedził zastępcę ministra spraw zagranicznych ZSRR - A. J. Wyszyńskle­
ąo I wręczył mu następujące pismo adresowane do ministra spraw ~anicz.­
nych ZSRR W. M. Mołotowa: 

ArencJ& TASS c!onotł, le 19 bm. odbYIJ' się w pned­
slęblorstwach moskiewskich masowe wiece rt•botnlków, In· 
iynieró\v I urzędników w zwłąską z 11ehwałl,mt J'lenum 
KC KPZR I Prezydium Rady NaJWYtszeJ ZSRR o 11;brodnl· 
czej, antypartyjnej i antypaństw11wej działalności Berii. 

Nauczyc!elr koreańscy pracu.jq ofiarnie nad kształceniem 
młodego pokolel'lia, pokonuj11c trudno~ci apowoclowane 

dzlal!miarni woje"nvrni. 

„Ekscelencjo! Prezydent upoważnił mnie 
do przekazania panu wyrazów jl!go głębokiej 
troski z powodu w;arunk6w istniejących w ra­
dzieckiej ~trefie Niemiec i rosriących trudności, 
których doznaje ludność tego obszaru. Przed­
miotem szczególne.i troski nądu l narodu Ste.­
nów Zjednoczonych jest pogarszająca elę wciąż 
aprowizacja ludności tejlo obszaru, co było waż. 
nym czynnikiem ostatnich demonstracji prze­
ciwko miejscowym wła diom. 

zatrookany sytuacJit fywno. 
ści9wą we wschodniej częjcl 
Niemiec i te rząd USA wya­
sygnował 15 milionów dole.­
rów na wysianie i podział nie­
których artykułów żYWtlościo­
wych wśród ludności tej czę­
M:i Niemiec. W związku z tym 
uważam za koniecme zwrócić 
uwagę rządu USA na następu. 
jące okoliczności: 

NA ZDJĘCIU: lekcja w szkole żeńskiej w Phenianie. 

Na ogromnym placu fabrycz-
nym zgromadziły się tysiące 

robotników Zakładów Samo· 
chodowych im. J. W. Stalina. 

majstra hutniczego S. Czesno­
kowa, że lila narodu radziec-
kiego polega na mocnym &o­
juszu klaay robotniczej l 

TOL - CAi.' 

Stany Zjednoczone, zgodnie 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-t~e swą tradycją, dążyły zaw-

Na wiecu zabierali ~los ro­
botnicy, inżynierowie, przed· 
stawiciele zakładowej orga­
nizacji partyjnej, związkowej 
i komsomolskiej. 

chlopstwa, na iprzyja:tni na-~ 
rodów. O tę zwartą jak mo-
nolit twierdzę - ~wledzial I K O R EA 
Czesno~ow - rozb11ały _,ię 
już nieraz l nadal będą się I 

Nowa prowokacja 
sze do złagodzenia cierpień, 
iłodu i chorób, bez względu 
na to, gdzie ma się z nimi do 
czynienia. Ze wz.ględu na swe 
&tanowisko mocarstwa okupa­
cyjnego w Niemczeeh rząd 
mój jest słusznie zalntereso­
wany w dobrobycie narodu 
niemieckiego. Na pilną ko­
nieczność przyjścia z pomocą 
ludności wschodniej części 
Niemiec 7lWr6ci! uwa.gę mego 
rządu jego wysoki komlsarz 
w Niemczech, jak również 
kanclerz Adenauer. 

Z pisma pańskiego widat, 
iż rząd USA został niewłaści­
wie poinformowany o sytuacji 
we wschodniej części Niemiec. 
Nie motna dopatryWać się w 
tym cze~oś nieoczeklwap11co, 
skoro - Jak Pilil konµmiJruje W swej rezolµcjl załoga za­

kładów zaaprobowała w całej 
rozciągłości uchwały plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
i Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, napiętnowała awan­
turnika i agenta imperializ­
mu międzynarodowego - Be­
rię, przyrzekła . pracować z 
niesłabnącą energią nad wy­
konaniem historycznych za­
dań, wytyczonych przez XIX 
Zjazd Partu Komunistycznej. 

rozbijały nikczemne knowa­
nia wszystkich wrogów na­
rodu. 

Na wiecu załogi wielkie! fa­
bryki obuwia ,,Komuna Pary­
ska" przemawia! atary robot­
nik N. Kutuzow, mający za 
sobą blisko pół wieku pracy 
produkcyjnej. 

lisynmanowc6w i kuomintangowców - info1mac.le o Niemczech 
wschodnich pochodzą z takich 
źródeł, jak amerykański wy­
soki komisarz w Niemczech i 
ka?clerz boński Adenauer, 
ktorzy ponosz'I główną odpo. 
wiedzialność za wzmiankowa­
ne przez pana zakłócenie po. 
rządku publicznego we wschod­
niej części Berlina. Gdyby 
dnia 17 czerwca nie została :i; 

ich strooy zorganizowana ak­
cja wysłania z amerykańskie­
go sektora Berlina całych 
grup najmitów i elementów 
kryminalnych dla podpalania 
sklepów żywnościowych i In­
nych, atakowania pra.cowni­
ków instytucji państwowych 
NRD itp., to w Berlinie nie 
doszłoby w oąóle do iadneeo 
zakłócenia porządku. 

Zespolić jeszcze bardziej 
swe "szeregi wokół partii ko­
munistycznej i rządu ra­
dzieckiego, pracować jeszcze 
ofiarniej dlą dobra socjali­
stycznej ojczyzny - ostoi po­
koju na całym świecie - te­
mu gorącemu dążeniu dali 
wyraz w swych przemówie­
niach metalowcy ta bryki 
„Sierp 1 Miot". 

Uczestnicy wiecµ w tej fa­
bryce powitali dlugotr:v;ilym! 
oldaskami oświadczenie lau­
reata Nagrody Stalinowskiej, 

W imieniu robotników Ku­
tuzow wyrazi! wdzięczność 
Komitetowi Centralnemu Par­
tii Komunistycznej, który w 
porę zdemaskował zbrodniczą, 
antypartyjną i antypaństwo­
wą qzialalność Berii. 

iMasowe wiece odbyły się 
w kombinacie wlókienniczym 
im. Szczerbakowa, w fabryce 
tytoniowej „Dukat", zakła­
dach przemysłowych „Kras­
nyj Bogatyr"1 w pierwszej 
państwowej fabryce łożysk 
kulkowych, fabryce &amocho-
dów małolitrażowych i w 
wielu innych przedsiębior-
stw11ch Moskwy. 

Oświadczenie Prezydl urn 
Wszechzwiązkowej Rady Związków Zawo~owych 

Prezydium Wszec-hzwlązkowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych (WCSPS) opublikowało oświadczenie, 
w którym stwierdza m. in.: 

PEKIN, 12.7. 

Korespondent agencji No­
wych Chin J'Odał w dn.iu 10 
bm. z Kaesongu: 

Licznie 07.11.a'kl wskazują na 
to, że bandyci lisynmanowscy 
i lkuomintangO'Wscy forsują 
swój plan przymw;owego u­
trzymania dalszych jeńców i 
że usiłują nawet zatrzymać 
tych jeńców, którzy doonagają 
się stanowczo Tepaitriacji. 
Dzieje &i ę to za zgodą i; trony 
amerykańskiej. 

Prezydium WCSPS wspól- ·-----------------------­
nie z przewodpiczącyml KC 
związków zawodowych jl!dno­
myślnie i w całej rozciągłości 
aprobuje uchwałę plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
„o zbrodniczej, antypartyjnej 
i antypaństwowej działalno-

\\'ladze amerykańskie 
uniemożliwiły turnie.i 

między szachistami ZSRR i USA 
ści Berii" oraz przyjmuje ją Jak podawała pras11, w związku z zapowiedzianym 

turniejem 11zachowym w Nowym Jorku między drułynami 
jako wytycz.ną, podlegającą szachistów radzieckich i amerykańskich, wladze amery-
bezwzględnemu wykonaniu. kańskie uzaleinily udział szachistów radzieckich w turnie-

Prezydium WCSPS w lmle- ju od przyjęcia przez nich warunku niewyjeżdżani~ po~? 
niu milionów robotników i u- ąranicę Nowego ,Jorku. Nie chciały one . nawet Ze'lwol!c 
rzędników Związku Radziec- i;zachistom radzieckim na wyjazd do miasta Glencove, 
kiego wyraża gorącą wdzięcz- gdzie znajdu~e się należ11ca do .J?r~edstawicielstwa ZSRR 
ność Prezydium Komitetu przy ONZ willa, w której szachtsc1 radzieccy mieli wy-
Centralnego partii, które we poczywać w czasie turnieju. 

właściwym czasie i zdecydo- . Korespondent agencji TASS 
wanie zdemaskowało i unie- zwrócił się do zastępcy prze­
szkodliwiło podłego zdrajcę i wodniczącego Wszechzwiązko­
awantumika - Berię, agenta wej Sekcji Sz11chowej między. 
imperializmu międzynarodo- narodowego mistril'.ll szeclto-

ego zaciekłego wroga par- wego W. Al~to~cewa ~ proś-
w • . . bą o wypow1edż w teJ spra-
tii komumstyczneJ i narodu wie. 
radzieckiego. I 

Przede wszystkim chcialbym 
Związki zawodowe m.usz~ podkreślić - powiedział Ala­

wysnuć nieodzowne wnioski torcew - że inicjatywa zor­
z uchwały plenum KC KPZR gąnizowania w Nowym. Jorku 
i wyciągnąć naukę polityczną turnieju między_ druzynam1 .. I szachowymi radziecką l ame-
ze sprawy Beru. rykańską pochodziła od Ame-

Prezydium WCBPS zapew- I rykańskiel Federacji Szacho­
nia Komitet Centralny Partii ' wej, w imieniu której prze-: 
Komunistycznej, że związki 1 wodnicz~cy Międzynarodowe] 

. ,.... FederacJ1 Szachowej p. Ro-
zawodowe były, są 1 p~ą gard przesłał Wszechzwiązko­
wierną i niezawodną ostoią wej Sekcji Szacł)owej zapro­
partii komunistycznej i jej l szenie do udziału w tym tur-
Komitetu Centralnego. nieju. 

Komunikat Departamentu 
Stanu USA stwierdzający, że 
wizy na wjazd do USA wy­
dane będą szachistom radziec­
kim jedynie pod warunkiem, 
że będą oni zamieszkiwali 
tylko w Nowym Jorku i nie 
będą opuszczać granic tego 
miasta, był dla nas zupełną 
niespodzianką. 

knVJWel ,,selekcji" wśród 
jeńców chlMklch, domagąją­
cych 11ię repatriacji. Z komu· 
nikatu wynika również, że a­
merykańskie wladze oborowe 
naTZUcają jeńcom, domagają­
cym 1ię repatriacji, reakcyjny, 
06-zczerczy wobec narodu cMń­
akiego kun szkoleniowy. Na­
stęrny komunikat „Panasia­
tlo News'' nadany w Tokio 
stwierdza, :!:e po podp!6aniu 
porozumienia w &prawie re­
patriacji jeńców, •genci kuo­
mintangowecy w obozach na 
wyspie Czeczżudo, gdzie waj­
dują 1ię jeńcy chh1scy, któ­
rzy nie za.staną bezpośrednio 
repatriowani, zaostrzyli przy 
pomocy Amerykanów swą 

k'ontrol~ nad jeńcami. Agenci 
kuomintangowscy zmuszają 
jeńców do pisania kl'Wią pe­
tycji domagających się wy.sła­
nia ich na wyspę Taiw.an, 
chociaż wiadomo, że jeńcy 
grożą im tzw. „masowym sa­
rpobój.stwem". 

Wspomniane dwa komuni­
katy łwiadCZll wyraźnie, że 
bandyci kuomintangowscy u­
siłują przemocą zatrzymać nie 
tylko "jeńców chińskich, J<;tó­
rzy nie będą bezpo~rednio re­
patriowani, lecz także jeńców 
domagających się rewtriacji. 
Bandyci kuomintangov.scy, a­
by przeszkodzić realizacji po­
rozumienia dotyczącei:o repa­
triacji jeńców wojennych po 
zawardu rozejmu, podejmują 
tę prowokacyjną działalność, 
chcąc pomóc Li Syn Manowi 
w dalszym gąbotow:miu rwej­
mu w Korei. 

Władze am11rykańskfe :za-
rządzające pezpośrednio obo­
zami jenieckim! nie tylko nie 
rolożyły kresu tym prowoka-

6 września 
wybory 
Niemczech 1ł' 

zat•hodnich 
BERLIN, 12. 7. 

Jak donosi agencja ADN, 
prezydent boński Heuss wy. 
znaczył termin nowych wy. 
borów do Bundestagu zachod­
nlo-niemieckiego na dzień 6 
września br. 

cjom bandytów kuomintan­
gowskich, lecz pobłażają Im, 
a nawet pomagają im prześla­
dować jeńców. 

W dalsźym ciągu kor1!16pon­
dent Nowych Chin donolli, że 
dnia 6 11~ bandyci lisynma­
nowscy ze cichą zgodą straży 
amerykańskiej uprowadzili 
przemocą dalszych 26 jeńców 
koreańskich z obozu jeniec· 
kiego w Pusanie. Tegoż dnia 
am~rykań&kie władze obozo­
wa zamordowały na wyspie 
Koż~o grupę jeńców - Ko­
reańczyków, domagających się 
repatriacji, 

W zakońreeniu korespon­
dent Nowych Chin pis!Ze: 
Strona am!!rykańska powinna 
podjąć skuteczne kroki, aby 
polożyć kres tym nikczemnym 
prowokacjom agentów lisynma­
nowsik.ich i kuomintangowskich 
w amerykańskich obozach dl.a 
jeńców. Strona amerykańska 
musi ponieść cal'kowitą odpo­
wiedzialność za każdy wypa­
dek „zwolnienia" lub „ucie­
cMi" jeńców z obozów. 

PLANY ODBUOOWV 
LOTNICTWA WOJSKOWEGO 

W NIEMCZECH ZACH. 

Aqencja AON podaje, te rzó\fi 
Adenauera zamierza :rwert:>ował 
85 tys. ludzi do sameqo tylko 
lotnictwa myśliwskleąo zacho­
dnia- niemieckich sił lotniczych, 
Siły te mają składać sic począt­
kowo z 1.400 samolotów, w tym 
90 pr()c. my5\iwct>w odrzutowych 
konstrukcji amerykańskiej. 
Stwierdził to b. pułkownik hitle­
ł"'owskl Steinhof, obecnie urzęd„ 
nik władz bońskich, w wywia­
dzie udzielonym zachodnlo - nie· 
mieckiemu dziennikowi faszy­
itowskiemu „Soldatenzeitunq••. 

PLEN\łM KC 
WŁOSKIEJ KOMUNISTYCZNEJ 

FEDERACJI MŁODZIE%Y 

W dniu 9 llpc" rozpocz,to sit 
plenum Komitetu Centralneqo 
Włoskiej Komunistycznej Federa­
cji Młodzieiy. Przedmiotem ob­
rad plenum Jest sprawa jednoś­
ci młodzieły Włoch oraz działal­
nooić FederocJI po wyl>Qracti do 
parlamentu w dniu 7 czerwca br. 

Pamiętając o te! koolecz,no. 
ści, rząd mój postąnowił 
zaproponować Związkowi 
Radzieckiemu, jako mocar· 
stwu okupacyjnemu, dla 
podziału. wśród ludności Nie­
miec wschodnich dostawy 
żyW11ości, sięgające swny o­
koło 15 milionów dolarów, a 
składające się ze zboża, cu­
kru, tluszczó4v, oleju sojow~ 
go i niektórych innych towa. 
rów. 

Szczególy dotyczące metod 
podziału i punktów przekaza­
nia mogą być niewątpHwie o­
pracowane przez aparaty na­
szych odpowiednich wysokich 
komisarzy w Niemczech. Wła­
dze Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech zwrócą się w tym 
celu do władz radzieckich s~o­
ro tylko rząd radziecki po­
weźmie decyzję w tej spra­
wie. 
Rządy Zjednoczonego Kr6-

lestwa i Francji zostały ?Oin-
1ormowane o tel propozycji. 

Mam nadzieję, że zawiado­
mi mnie pan możliwie naj­
rychlej o przy.Jęciu tej propo­
zycji przez rząd radziecki, aby 
mo~a było szybko zmniej­
szyć niedobór żywności, wsku­
tek którego cierpi ludność 
Niemiec wschodnich. Aby u­
niknąć straty czasu w tym o­
kresie krytycznej sytuacji, 
pierwsze transporty tywności 
zostan'I niezwłocznie przewie­
zione do granic stref i sekto­
r&w w Niemczech. 
Proszę ekscelencję o przyję­

cie wyrazów meiio najwyższe­
go poważania. 

Selim O'Shaugne5Sy". 

Dnia 11 llpca minister sprfłw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow wystD!'owa! następu­
jącą odpowiedź na pismo 
charge d'affaires USA O'Shau­
gnessy: 

„Szanowny Panie Charge 
d'affuirasl 

W piśmie pańskim z dnia 
10 lipca br. mowa o tym, że 
prezydent USA jest rzekomo 

Z pisma pańskie~o wldat 
również, ii: rząd USA powziął 
decyzję w sprawie wysłania 
artykułów żywnościowych na 
sumę 15 milionów dolarów nie 
zasięgając w tej sprawie na­
wet opinii rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Takie postępowanie byłoby o­
becnie zniewagą nawet dla 
ludności kolonii, nie mówi!lC 
już o narcxlzłe nlemleckim i 
o jego legalnym rządzie de­
mokratycuwm. Ze ws'Zyatkle­
go tego wYnika, że w danym 
wypadku rząd USA wykuał 
nie jakąś tam troskę o apro­
wizac.;ę ludności niemiecklf!J. 
lecz że postanowił udec cię do 
manewru propagandoweao, 
który nie ma nic wspólnego z 
troską o rzeczyWiste interesy 
ludności niemieckiej. 

Proszę niniejszym o zako­
munikowanie rządowi USA, że 
w wynJku trwalych stosunków 
przyjaźni, jakie ukształtowaly 
się między Związkiem Ra­
dzieckim a Niemiecką Repu­
bliką Demokratycz.ną, rząd ra. 
dziecki równie:!: poprzednio 
przychodził z pomocą :!:ywno. 
ściową ludności niemieckiej. 
Rząd radziecki gotów jest 
równ1ez nadal, ilekroć zaj­
dzie potrzeba, udzielać ludno-
ści NRD wszelkiej niezbędnej 
pomocy żywnościowej I innej, 
zgodnie z Istniejącym porom. 
mieniem między rządami 
ZSRR i NRD. 

z poważa.niem 

W. llf, l\loMow. 

POGARSZA Sł~ SYTUACJA. 
GO!>POOARCZA FRANCJI 

Prasa fr;11ncuska ni• ukrywa! 
te sytuacja llnansowa Francj 
nadal qwałtownle sit poąarsn. 

Komunikat biura prasowego 
przy premierze NRU 

Jak wynika z oficjalnych da- Agencja ADN ogłosiła komunikat biura prasowetG 
nych, obieQ banl<notów w osta- przy premierze Niemieckiej Republiki Demokratycznej, w tn1m tyqodnlu zwiększył Się o 
93.607 milionów !ranków I wvno- którym czytamy m. in.: 
sił 2.147.953 miliony franków. 

Praoa qemokratyczna podkre- I Po załamaniu się prowoka­
śla, te iatwierdzenle przez Ząro- cji rozpętanej w Berlinie pod 
madzeni• N~rodowe rządoweqo kierownictwem amerykań-proJ•ktu podwyi&zenla awansow . . 

Przeciw faszystowskim prowo~acjom 

Na sprzeciw Wszechzwiązko­
wej Sekcji Szachowej I dru­
żyny szachistów radzieck!ch 
Ministerstwo Sprawiedhwości 
USA i Departament stanu 
USA µdzieliły wręcz śmiesznej 
odpowiedzi. Okazuje się, że 
5zachiści radzieccy mogą od­
wiedzać willę radzieeką w 
m1esc1e Glencove, ale pod 
warunkiem, że będą przeby­
wali w tej willi jedynie w 
dzień i to nie inaczej i11k za I 
każ<lorązowym spec~al~ym z~­
zwoleniem władz un1gracyi­
nych. Władze ąmerykań&k1e 
wpadły więc na pomysł, że po 
przyjeździe do Nowego Jorku 
szachiści radzieccy nie będą 
mogli nocować w willi ra­
dzieckiej pod Nowym 'Jor­
kiem, dokąd zezwala się im 
przyjeżdżać tylko przy świetle 
dziennym. Trudno chyba wy­
myślić większą bzdurę! 

Zniesienie 
stanu wyjątkowego 
w Berllnle 

w Banku Francji, mimo te po- sk1m, rząd amerykańsln w 
przednie aw;ins• ni• zostały spla- nocie do rządu radzieck:ego 
cone, spowoduje dal•Zll poąlębie- z dnia 10 lipca 1953 r. zapro­
ni1 się lnflacj• I załamani• fi- ponowa! dostarczenie ludnoś-

rząd USA istotnie chce pomóc 
rządowi niemieckiemu, powi­
nien by on przede wązystkim 
znie~ć wszystkie ograniczeQia 
w bandlu wewnętrzno ~ nie­
mieckim, WYpc>wie~eć cię za 
wolllością niemieokiego han­
dlu wewnętr=ego I zagrani­
cznego oraz anulować plan 
Schumana. Rząd USA dopo­
mógłby najlepiej Niemcom. 
gdyby anulował układy wo­
jenne z Bonn I Paryża i wY· 
powiedział cię za 21Wołaniem 
konferencji 4 mocal'5tw dlll! 
ipokojowego rozwiązania prQ­
blemµ niemieckiego. 

· ·1 · eh które odbywają się na terenie całej Niemieckiej 
\la licznych wiecach i mam e stac1a ' . ce ot~piają faszystowską prowokację w de-

• Reput•liki )JemokratyczneJ, . mas~ra~r~~~~itest~jq swą gotowość do czynnego popar~ia 
mokratyczn11m se~torz~ tB:rh ,:1;~4tt i Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności. 
NA 

ZDJĘ~~~1/0/~:~,te:; fm~o nujqcej manifestacji ml.odzieży niemieckiej w Alei Stalina 
w Berlinie. Fot. - CAF '------------

Rozumie się samo przez się, 
że Wszechzwiązkowa Sekcja 
Szachowa i szachiści radziec­
cy nie mogą nie uważać, że 
ten nowy warunek ich pobytu 
w USA jest zupełnie nie do 
przyjęcia, i że stanowi on na­
ruszenie powszechnie uzna­
nych reguł kurtuazji między· 
narodowej. ązecz oczywista 
- powiedział na zakończenie 
Ałatorcew - że takie poczy­
nania nie mogą nie utrudniać 
rozwoju · międzynarodowych 
kontaktów kulturalnych, a 
~akże sportowych. 

Prognoza pogody 
pa dzień dzisieiszy 
Jak podaje PIHM - dość 

pogodnie z wzrostem zachmu­
rzenia od zachodu kraju o­
raz z m1eJSCowymi opad;imi 
deszczu. Temperatura od 20 
st. na wybrzeżu. do 25 et. 
w głębi kraju. Wiatry na ogół 
umiarkowane z kierunków 
południowo - zachodnich. 

BERLIN, 12. 7. 

Agencja ADN donosi: 
Gen. Dibrowa, komendant 

wojskowy radzieckiego sekto­
ra aerlin;i., wydał 11 lipca na­
stępujący rozkaz: 

- Ogłoszony 17 czerwca 
1953 r. w radzieckim sektorze 
Berlina stan wyjątkowy zno­
si się 11 lipca 1953 r., godzi­
na 24. 

nansów Francji. ci Niemieckiej Republiki De-
WIELKI WIEC mokratycznej produktów ży-

LUQNOSCI PRACUJĄCEJ wno:iciowych na sumę 15 mi-
w HELSINKACH lionów dolarów. Te same si­

w dniu 10 llpc~ n" placu Ha­
kanie11I w 11elsinl<ach odbyt sio 
wi~ll<i wlec ludności pracującej, 
zwołany przez komitet robotni-

' ków przedsiębiorstw stołecznych. 
Wiec odbył się pod Jnal<iem w~l­
kl o zjednoczenie mas pracuj~­
cych przeciwko ofensywllł na ich 
stopf tyciow4, walki o pokoj I 
dobrobyt narodu. 

Obowiązkowe głosowanie 

ły, które lękają się realizacji 
kursu rządu Niemiecki~j Re­
publiki Demokratycznej, zmie­
rzającego do poprawy sytu11-
cji materialnej ludności Nie· 
micckiej Republiki Demokra­
tycznej i do pokojowego zje­
dnoczenia naszej ojczyzny, 
które usiłowały udaremnić 
ten kurs za pomocą awantury 
taszyst.ow&kiej z dnia 17 
czerwca br. - podejrnuią znów 
po doznaniu sromotnego fia­
ska, próbę zorganizowania 
swej agentury za pośrednie· 
twein „p<>JllOCY amerykań­
skiej". Oświadczenie, że wy­
socy komisarze USA, Anglii l 
Francji powinni uczestniczyć 

w libańskich wyborach parlamentarnych 
Agencja TASS don~i z Bej­

rutu, :i;e 12 lipc;i br. rt.rz;poczy­
nają 5ię w Libanie wybory do 
parlamentu. Jak wiadomo, po­
przedni parlament, ;;kladają­
cy się ze ;i;wolennil;.ów b. pre­
zvdenta Be..~ra El-liuri, zo­
stał rozwiązany przed uplyi 
wem kadencji w maju br. 
przez nowego prezydenta. Li­
banu Sza.muna. 

Wybory będą się odbywały 
na po ds ta wie nowej orqynacji 
wyborcze.i z 4 listoitlada 1952 

r. Ordynacja ta przewiduje, że 
każdy kandydat na deputo­
wanego musi złożyć kaucję w 
wy.sokości 3.000 [untów libań­
s•kich. Glo~owanie jest obo­
wiąz;kowe, przy czym owby u­
chylające się od udziału w 
wyborach są karane grzywną 
w wysokośoi od 50 do 100 
funtów libań.s>kich. Teryto­
rium kraju zostało podzielone 
na 3 strefy \\')'borcze z tym, 
że wYbory w każdej ze .stre! 
odbęrlą się w innym term.inie: 
12, 19 i 26 l.i,pca. 

w rozstrzyganiu zagadnień 
związanych z ustaleniem 
szczegółów podziału produk­
tów żywnościowych w Nie­
miel!kiej Republice Demokra­
tycznej, wyrażnie dowodzi, 
do czego dążą inspiratorzy a­
merykańskiej polityki pod­
boju. 

Propozycję amerykańską o­
cenić można tylko jako pro­
wo!Gicję służącą wyłącznie ce­
lom pi'Qpa•gandowym. Jeżeli 

Rzeczą oryginalną )!!6t to, 
że pr86a USA stara si~ wy­
wołać wrażenie jakoby Nie• 
mieok.a Republika Demokraty­
czna .zależna. była od dostaw 
USA. Jest to, rze:;.z: jasna, 
błąd. Rząd Niemieckiej Re­
publi'ki Demokratycznej, któ• 
ra należy do krajów demokra­
tycmego rynku światoiw~go, 

zawarł korzystne układy han-
. dlowe ze Związikiem R..dziec­

kim, z Chinami, Polską, Cze­
chcsłowacją, Węgrami, Buł­
garią i Rumumą. Obecnie zd 
prowadzi rokowania w april• 
"Wie uzupełniającego ukl.adu o 
dOGtawach Związku Ra<!Uec­
kiego dla Niemieckiej Re.pu­
bliki Demokratycznej, 



13 lipca 1953 r. (nr 166).==:=======~===~=====~====~ GŁOS ROBOTNICZY 

Z ukosa 

Od Pawła do Gawła O usprawnienie han lu 
Co c<:yni robotnik, gdy przy 

pracy spotka go wypadek i po­
trzebna jest pomoc lekarska? 
Idzie do ambulatorium. A co 
czyni, gdy ainbultttorium ;~st 
zamknięte? Kln e w duszy k ·e­
row11ictwo i szuka pomocy 
gilzie indziej. Gorzej jedna/>, 
gdy gdii11 indziej też tej po-
11.1.1cy nie znajduje. Wted11 
klnie n e tylko w duszy. 

Dlatego 1esteśm11 pełni u­
znania dla członka br11oady 
remontowej ZPB im. Koc<as­
kiego, ob Ka1iskiego, który 
zamiast kląć - pru~i Wyd~iul 
Zdrowia o pou('zenie swucll 
pi ocown ków, by lepiej b11ll 
zorientowani w moźliwo~ciuch 
niesienia pomocy pmez pa­
szc.zególne p1mkty lekarskie. 
Bo na wla.~nej skórze przeko­
nol się, ie pod tym wtolędsm 
1.c Wydziale Zdrowi~ jest bar­
dio, ale to bardzo lcepsko. 

Dnia 7 bm„ o godzinie 18, 
Fragment występu zespolu ZPB im. Harna'Tp.a. 

CAi" - fot. Ostrowiecki 
w czasie pracy ob. Kańskie----· · · - - -----­

Nasz uspołeczniony han­
del obok dużych osiągnięć 
wykazuje w swej pracy nie­
mało braków. Częste są jesz­
cze s!rnrgi konsumentów na 
poszczególpe sklepy i punk­
ty żywienia zbiorowego. O· 
bok punktów sprzedaży, 
które dobrze wywiązują się 
ze swoich obowiązków, są 
i takie, które rzadko rozpo­
rządzają pełnym asortymen­
tem towarów, „słyną" z o­
pryskliwej obsłu11i, z nie­
dbalstwa, z niechlujstwa i 
brudu. Zdarzają się również 
sklepy, gdzie sprzedawanie 
towarów niskiej jakości nie 
należy do wyjątków, gdzie 
obce nam i wroitie elemen­
ty, jakie zakradły się tu i 
ówdzie do załóg sklepowych, 
próbują oszukiwać na wa-

dze oraz kriJść mienie spo­
łeczne. Mimo energicznej 
walki, jaką toczymy z kra­
dzieżami, cią,:(le jeszcze ist­
nieją w naszym aparacie 
handlowym manka i to się­
gaiące niekiedy wysokich 
sum. 

mu wpadl w oko metcilowy 
wiór. Po pterwszq pomoc uda! 
się do curibttlatorium fabrycz­
'lll'go. Nie otrzymał jej tutaj, 
bo jedna z pielępniarek jest 
TH• urlopie, druga - poszła 
;uż do domu, zaś W11dzial 
Zdrowia nie zatrpszczyl się, by 
w zakładzie pracującym. na 3 
zmiany ambulatorium było 

czyn~e dlrdej niż 8 godzin. 

Gratulujemy 

Zaostrzyć walkę z braka­
mi w ha11dlu, dżwignąć nasz 
aparat handlowy na wyższy 
pnziom - oto cel uchwały 
powziętej przez Sekretariat 
CRZZ w sprawie zorl;(anizo­
wania spo>ecznej kontroli 
nad działalno~cią placówek 
handlowych i zakładów ży­
wienia zpioro,vel{o Kierow­
nictwo naszego ruch.u związ­
kowego w porozumieniu z 
Ministerstwem Handlu We­
wnętrznego powołuje tą u­
chwała zwi11zkowy ap;irat 
kontroli handlu. Aparat ten 
w ścisłej współpracy z pań­
stwowymi organami inspek­
cji handlowej i radami na­
rodowymi powinien otoczyć 
opieką nasze placówki han­
dlowe, uaktywnić je w wal­
ce z niedomaganiami, o WYŻ­
szą kulturę i organizację 
pracy, 

- Czy s!ę cieszymy? Tak. 
Cieszymy się tal$. jąk to jest 
tylko możliwe. I to nie tylko 
ze względu na sukces naszego 
zespołu. Przecież na central­
nych eliminacjach zespołów 
artystycznych wielki sukces 
odniosły wszystkie zespoły 

łódz.kie, - Członek tak do­
brze znanego łodzianom z licz­
nych występów ze&połu pieś­
ni i tańca Zakładów im. 
Strzelczyka, Zygmunt Rosiak, 
opowiada o swoich wraże­
niach z eliminacji warszaw­
skich z radością i dumą. · 

- Przed występem mieliś­
my ogromną tremę, było to 
Zl'ozumlałe, bo przecież w eli­
minacjach ";}"-.;;:;:-.:~wy uczest­
niczyły najlepsze zespoły z 
całego kraju. Wiele z tych ze­
społów ma za sobą kilkulet-
nią nawet pracę. W porówna-

Poszedl tv"ęc ob. K1I1\skt do niu z nimi byliśmy zespołem 
najbliższego punktn tekarskie- stosunkowo młodym. Wiedzie­
go przy ulicy Wólczańskiej liśmy, że zwycięstwo nie 
2::5 Tam oświadczono mu _ przyjdzie łatwo. Ale bardzo 
że nic nie poradzą. Lekarz u- pragnęliśmy zwyciężyć. Zapa­
nęduje do godz. 18. Ale jeśli lała nas myśl, że walczymy o 
pójdzie na ut. Leczniczą _ to prawo reprezentowania mio­
tam pomogą. Pomogą, bo tam dzieży polskiej na III Kon-
lekarz jest do godz. 20. gresie Związków Zawodo-

p K ń . 1 wych i fV Festiwalu Młodzie-
oszedł a ~kt n11 Lecz~, - ży i Studentów w Eukare&z-

c1q Skiernwah go na u!tcę I cie. I dlatego jalrnś poszło. 
~o~c!u~zki 48. Bo !la Leczni- Suita kurpiowska, z którą 
c.eJ lekarze urzę~UJ!ł do rn, wystąpiliśmy na eliminaciach 
ole na KoArmszki - to na I podobała się nle tylko czlon­
pePwr12i~•dłao ,20: kom jury. Miarą zachwylu 

u n•rtJqc 1ed!!0 oko rę· warszawskich robotników 
ką - dobll tVTP.szc1e meszcze- , . . .. ' 
jliwy pacjimt na Kościuszki. I ktor~y podczas el~macii '!'Y­
Po <'O? Po to. by dnwiPdz'eć pelmali _do ~statmego '.11:eisca 
s•ę że i tu tylko motn.a do IR, Halę Mirowską, był_ fakt, że 
aL11 w ~zpitl!lu na ulicy Przę- po .wyst_ęp1~ tll~rr1me odw .e­
dz:a!nianej, to nriwet do 2l zła- ~zali. om gardeiobę, dopytu­
p'• lekarza. Nie~tetu. i tam Jąc \1ę o naszą .pracę, o pla­
ttilko dtJ 18 PrzysiPgnli n"tn- ny na przyszł?śc. W ~arsza­
miast, że w sznitalu na K<1P- wie naw_1ązahs_my takze kon­
ciil„kieoo. to IPkorz do 21 mu- takty z 1_nnyn:ii zespo_lami -
s; był 1 .,.z„czytlliście _ le- z robotmkam1 Znkłndow R_ta­
kaTt b11! Pnmo<'11 •tdziefl. rachowicklch, z góralami ~ 

win? region;ilnym\. Na elimina-
(wg knre•~""""~'f rnw. cjach w Warszawie jeszcze 

:zdobywają robotnicze zespoły 
świetlicowe, to wynik troski i 
opieki naszego państwa nad 
rozwojem iycja kulturalnego. 
Ze są one możliwe tylko dzię­
ki sukcesom - w pracy pro­
dukcyjnej. I nie jest przy­
padkiem, że w naszych łódz­
kich zespołach - w zespole 
,,harnamowców", w zespole 
Elektrowni Łódzkiej, w na­
szym własnym, są najlepsi 
robotnicy, przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy, którzy z 
osiągnięciami produkcyjnymi 
łączą zapal do pracy arty­
stycznej. To samo można po­
wiedzieć o wielkiej, trzy i 
póllysiącznej rzeszy robotni­
ków i chłopów ze wszystkich 
zakątków naszego kraju, któ­
rzy na warszawskich elimi­
nacjach pokazali, jak dzięki 

trosce państwa, w nowych 
warunkach, rozwinęło się ży­

cie kulturalne w zakładach 

pracy, we wsiach i spółdziel­

niach produkcyjnych. 
Zespół pieśni i tańca Za­

kladów im. Strzelczyka oka­
zał się jednym z najlepszych. 

".Zdobył pierwsze miejsce. Na 
ten sukces złożyła się wytę­

żona prąca wszystkich jego 
członków I instruktorów -
Dowgirda, Pągow~kiego, Stat­
lera, którzy nie szczędzili wy­
siłków, aby przygotowęne 

przez nich ludowe pieśni I 
tańce wyppdly jak najlepiej. 
Zespół ten ma na swoim kon­
cie niejedno osiągnięcie, a do 
wielu wyróżnień przybyło 

niedawno jeszcze jedno, 
szczególnie cenne dla jego 
członków - dyplom uznania 
za wysoki poziom artystycz· 
ny występu od robotn~ów 

stoczni gdańskiej, przed któ­
rymi występowali w Dniu 

Stoczniowca. 
Najlepszemu w Polsce ;!'.e­

społowi pieśni i tańca Zakła­
dów im. Strzelczyka gratulu­
jemy i życzymy mu dalszych 
sukcesów, zarówno w pracy 
zawodowej jak i artystycznej. 

Zgodnie z uchwałą Sekre­
tariatu CRZZ w każdym za­
kłridzie pracy, który liczy 
ponad 100 pracowników, po­
winni być wybrani przez o­
gólne zebranie pracowni­
ków członkowie społecznej 
komisfi kontroli zaopatn;e­
nia oraz kontrolerzy spo­
łeczni. Zadaniem ich jest 
opiekowanie się przydzielo­
nymi im placówkami han­
dlowymi: sklepami, kioska­
mi, restauracjami, barami, 
stołówkami itp., kontrolo­
wanie ich pracy. Działalno­
ścia kontrolerów społecz­
nych kierują społeczne ko­
misie kontroli zaopatrzenia. 

Kontrolerzy związkowi 
winni interesow;ić się zao­
uatrzeniem sklepów w arty­
kuły pierws7.ej potrzeby i 
kulturą obsługi · klientów, 
winni zdecydowanie zwal-

Ate kto udz.eli nie iJnmncy, Kościeliska, . kontakty, które 
alp prz11naimniei naoany t11m I posta.ramy się utrz,vr:i'ać. [o'o­
v>•z11.~tkim, którz•J ta.lt infor- dziwiailśmy osiągnięcia rn­
mują .1rrk w podanych w11~d) nych zespołów, z których wie­
plnrńwkach Wydzialu Zdro- le wystąpiło także z tańcami 

J. JANICKIE<;O raz uświadomiliśmy sobie 
lPB Im Koc•a•l<lei10) wszyscy, że te sukcesy, które 

FTagment suity kurpinvisldej w w11konaniu zespolu Za klnrl llw tm. StneLczyka, odznaczo~ 
neoo w elt1)lt11ucjacf) centratn 11ch l naqrodq. 

Na tematy parlyine 

By instruktor partyjny sprostał swoim zadaniom 
T rudno sobie W)'obrazić, w Jaki 

sposób nasie instanrje partyj­
ne, komitety powiatowe czy 

miejskie mogłyby kierować pracą 

licznych organizRcjl podstawowych, 
jak orientowałyby się w róinorod­
nych brakach i potrrebach tych or­
ganlncii, jak przeprowadzałyby 

kontrolę realizacll uchwał partii -
gdyby n.ie sieć Instruktorów. łączą­
cych co dzień Instancję z organiza­
cjami partyjQymi, z masami człon· 
kowskimi. 

Instruktor partyjny ma obc)wlązek 
służyć swą wiedzą polityczną, umie­
jętnościami organizacyjnymi, zapa­
łem I energią sprawie doskonalenia 
pracy podstawowy<'h organizacji 
partyjnyrh To on musi pomiogać to• 
warzyszom wypracować takle meto­
d prary pol!tycznej, które za bez­
pieczą owocną i prąwidlową realiza­
cję uchwal I dyrektyw władz par­
tyjnych, a członków partii nauczą 
pracowa~ z samodzielną myślą p1Jli­
tyczr ą, z żąrliwościl\ i bojowością. 
To in~trul<tor ma m_żność sygnali-
7.()wania głosów krytyki, '-lrakćw i 
bolączek teren·J, on też ma najlep­
szą sposobność, aby dodHć towarzy­
szom bodica do posuwania naprzód 
skompłlkow~nej, niełatwej pracy 
podsta WOW)'Ch or):lanizacjj. 

Często zdarza się. te Instruktorzy 
KP nje przychodzą w porę z pomocą 
podstawowym organizacjom partyj­
nym w terenie. 

Oto np. Komitet Powiatowy w 
Piotrkowie nie zatroszczy) slę dosta­
tecznie o udzielc1 ie należytej pomo­
cy poprzez swyeh instruktorów orga­
nizacji partyjnej w Głupicaeh. A 
tymczasem do or~11nizacjl tei w~liz­
nęll ::;lę lud01;ie obcy, przyp; dkowi, 
demobiilzu)ą<'Y członków partii I 
przyczynl~Jący slę do siat-ego wzro­
stu spółdzielni produkcyjnej. 

Często zdarza się, że instruktorzy 
KP I Ę:C' zaglącają wprawdz ie Jo 
gromad I zakładów praey, ale ich 
pobytu nie motna inaczej nazWiiĆ 
jnk krótką „wizytą". 

Pędzą onJ od jednej organl~acjl 
do drugiej, obarczem masą różn; .h 
poleceń, zbierają dane dla komitetu 
do referatów, sprawozdań itp. Wpa­
da t;aki instruktor do zakładu :1 na 
wieś jak „po ogień", szybko wycią­
ga od sekretarza potrzebne informa­
cie, bo śpieszy się jeszcze do kilku 
innych orgrnizacji. Nie ma on, oczy­
wiście, czasu porozmawiać z człon­
kami i:iartii i bezpartyjnymi, wnik­
nąć, jak realizowane są uchwały, 
pomóc sekretarzowi, egzekutywie w 
rozwiązetn i u jakiegoś trudnego za­
gndnienia. we wlnściwym rozplano­
waniu i zorganizowaniu pracy. 

nanle uchwal I dyrektyw lnstancJI, 
pomagać organizacjom partyjnym I 
icł:i kierownictwom. Pomoc t11 jest 
s1c1ególnie potrzebna, gdy chodz.1 o 
rozwiązanie węzłowych zadań, któ­
re w danej, kon\<retnej sytuacji sta­
ją przed partią, gdy powstaje groź· 
ba wypaczenia linii partii. 

Partia uczy nas, że obowiązkiem 
lnstruk tora jest nieustanna, trosk li~ 
wa praca z ludźmi - czuwanie nad 
prawidłowym doborem, szkoleniem, 
rozstawieniem i wykorzystamem 
kadr. 

Partia U<'ZY nas wreszcie, te obo· 
wiązk1em instruktora jest takie sy­
gnalizowanie nowych i ważnych 

spraw, istotnych trudności i charak­
terystycznych doświadczeń terenu, 
by służyły podniesieniu na wyższy 
poziom kierownictwa partyjnego. 

party11':'1Ch muszą poświęci(! dużo 
uwagi sprawie właściwego ki~rowa­
nia Instruktorami przez wszystkich 
kierowników wydziałów. Rozmowa 
przed wyjazdem w teren I po po­
wrocle, wnikliwe zapoznanle się z 
zebranym przez lnstrulctora mate­
riałem, szybkie reagowanie na wy­
sunięte p:zez niego wnioski l s}gna­
ly - to podstawowy obowlą7.ek se­
kretarzy k'>mitetów 1 kierowników 
wydziąłów. 

B!)óziemy mleć dobrych Instruk­
torów przede wszystkim wtedy, jeśll 
każdy Komitet przejawiać będzie 

1erdeczną ~roskę o polityczne i Ide­
ologiczne Ich sz!rnlenie, jeśli kontro­
lować będzie l wym~gać od instruk­
t rów systematycznej pracy nad so­
bą. Jeśli wymagać będzie czytania 
gazet, pism ora~ wYCiągania samo­
dzielnych wniosków politycznych 1 
praktycznych z bi'!żących wydarzeń 
w kraju i za granicą. 

Zbyt mało uwagi np. poświęcała 
egzekutywa KO PZPR Widzew 
sprawie czytelnictwa wśród aparatu 
instruktorskiego. Nie kontrolowała, 
jakie korzyści wynoszą instruktorzy 
F' D z codziennego czytania prasy, 
nie podsuwano im odpowiedniej li­
teratury marksisto·-·skiej i beletry­
stycznej . 

czać wszelkie próby speku­
lacji, usilowania ukrywania 
towarów przed nabywcami 
i odmawiąnia sprzedaży. 

Ważnym obowiązkiem 
kontrolerów związkowych 
jest także stałe czuwanie 
nad jakością sprzPdawanych 
towarów czy przyrządzą­
nych posiłków, sprawdza­
nie, czy w sklepach umiesz­
czane są na widocznym 
miejscu cenniki oraz ceny 
na towarach, czuwąnie, aby 
nie pobierane były wyższe 
ceny, by prawidłowo dzia­
łała waga itp. 

Ale obowiązki kontrole­
rów społecznych nie kończą 
się na tym. Będąc przed­
stawicielami mas pracują­
cych, ich wysłannikami w 
walce o wyższy poziom na­
szego handlu, kierownictwo 
naszego ruchu związkowego 
obarcza ich szeregiem dal­
szych istotnych zadań. Wy­
maga więc CRZZ od przed­
stawicieli naszych załóg fa­
brycznych, przedsiębiorstw 
czy instytucji, wydelegowa­
nych do kontroli handlu, a­
by w pracy swojej nad po­
lepszeniem naszego aparatu 
handlowe~o z·.vracali bacz­
ną uwagę na warunki sani­
tarne i hi~ieniczne, w ja­
kich przechowywane są to­
wary, za11lądali do książek 
zażaleń i badali sposoby za­
łatwiania uwa~. życzeń i 
skarg kupujących. 

Aby kontrolerzy społecz­
ni mogli wywiązać się nale­
życie ze swych zadań, będą 
posiadali szereg uprawnień . 
Mogą żądać od personelu 
kontrolowanych placówek 
handlowych i zakładów ży­
wienia zbiorowego niezbęd­
nych objaśnień w sprawie 
ujawnionych braków i nie­
dociągnięć, przeglądać do­
kumenty towarowe, rozpo­
rządzenia jednostek nad­
rzędnych, żądać informacji 
o załatwieniu spi!lanych po­
przednio protokołów, które 
sporządza się w wvpądkach 
poważniejszych przekroczeń 
przepisów sprzedaży lub 
niewłaściwego postępowania 

perqonelu sklepu czy restau­
racji. 

Kontrolerzy społeczni win­
ni hrać ud?.iał w nar!łdach 
prodµkcyjnych pracowni· 
ków sklepowych i zakładów 
7.ywienja zniorowego w ce­
lu omówienia zagadnień 
związanych z ulepszeniPm 
pracy i obsługi konsumen­
ta. 
Mają oni do spełnienia 

szczególnie ważne zadanie 
w naszym mieście. W Łodzi 
siec skleoów zakładów 
zhiorowego żywienia jest 
niewłaśriwie rozmieszczona. 
Więk!lzość placówPk handlu 
znaidu;e się w śródmie~ciu, 
a na przedmieściach brak 
jest dostatecznej ilośri skle­
pów, zwłaszcza z artykuła­
mi przemvsłowvmi. Dlate­
go też kontrolerzy soołecz­
ni w Łodzi mu~7ą bacznie 
czuwać nad włai'ciwvm za­
opatrywaniem dzielnic ro­
botniczych, sygnalizować 
dvrekcjom handlu uspołecz­
nione~o o wszystkich wy­
krytych n,iedociągnięciach. 

Duże, jak widać, I niełat­
we zadanie stawia uchwała 
CRZZ przed nowoutworzo­
nymi organami związkowy­
mi. Są to zadania, którvch 
realizacja wymap,ać będzie 
od nich wiele taktu i ener­
gii, wiele inicjatywy i dob­
rej woli, a przede wszyst­
kim wvrohienia politvcme­
go. Dlatego też funltcje 
członka społecznej komisji 
zaopatrzenia czy kontrolera 
społecznego, funkcje za­
szczytne i ważne - muszą 
być przez związkowców po­
wierzone ludziom najbar­
dziej wyrobionym, aktywi­
stom społecznym i przo­
downikom prncy - czoło­
wym ludziom zakładu. Tej 
zasady wyboru nowych or­
ganów związkowych, jeśli 
uchwała CRZZ ma przy­
nieść wyniki, nie wolno w 
żadnym wypadku naruszyć. 

\V.P 

• 
Siadem 
naszych wystąpień 

Nic d-i:!wnego więc, że w wypad­
ku, gdy in~truktor, mający tak po­
ważne zadanie do spełnienia, zawo­
dz.ł - mi~clzy Instancją partyjną a 
organlzi.rją wytwarza się luka Na 
skutek za~ •ej łuki rodzą się n!e­
niejednokrotnie I gromadzą braki, 
wypaczenia W.5wczas niespodt,ewa­
nie dh Lnmitetu - załamuje się tu 
i ówJzle - w zakładzie, w spół­
d7.ielnl - praca party.ina, wali sill 
pł3n. do qłosu zaś dochodzi wróg 
l .asowy - kułak, spekulant, a nle­
kit.'<ly i ag:'l'lt imperjaljzmu. 

Fakty w~ka7uf<1, że wiele komite­
tów part,v jnych wciąż jeszcze zbyt 
mało troszczy się o wychowanie 
SwYCh jmtruktorów, nie umie pokie­
rować liczną, wyszkoloną ideologicz­
nie I organizec.vinie kadrą instruk­
torów tak, by zdolna była ona za­
bezpieczvl: stałą I ścisłą więź komi­
tetu :i organizacjami podstawowymi. 

Wielu sekretarzy podst.<awowych 
organi ~c:• pa ·tvjnvch stwierc1ało 
na Łódzkiej i Wojewódzkiej Konfe­
rrncjacb Partyinych, że bardzo dot­
k;;wie l)tlc~uwają brak pomocy ze 
strony ~n ·truktorów, że często bez­
skutecznie czekają na pomoc, na 
zwrócenie uwa;:i na bł~dy 

Partia PCZY nas, że lnstrulrtor par­
tyjny n;P. może ograniczać się wy­
łącznir do zbierania danych o pracy 
organizacji partyjnPj, nie może też 

ograniczać się do jednego wąRkiego 
zagadnie!lia, interesującego bezpo­
śr~dnio wydział. w którvm pracuje, 
lecz musi być działaczem-organiza­
torem, czyn n ie romagając•1m doło­

wym ogniwom partyjnym w cato­
k~ztalcie ich pracy. 

Partia uczy nas, że obowiązkiem 

Instruktora jest kontrolować wyko-

A więc - nie „fotografowanie" te~ 
renu, ale gruntowna znajomość or­
ganizacji i zakładu, nie krótkie „wi­
zyty", ale pobyt w zakładzie czy w 
gromadzie tak długo, dopóki nie 
zbadamy dokładnie danego zagad· 
nienia. Pełny obraz życia organiza­
cji podstawowej stwonym; &<,bie 
przez rozmowy z członkami partii 
i bezpartyjnymi, przez dokładne po­
znanie zadań. potrzeb i trudności da­
nego terenu. Zebrany materiał - u­
wagi I wnioski - będzie mogl wów­
czas naprawdę stać się punkt~m 

wyjścia do walk1 o ulepszeme pracy 
danej organizacji partyjnej. Wtedy 
beC:ziemy magli na posiedzeniu egze-
1'••tywy, na zebraniu partyjnym 
przedstawi~ organizaejt wynl~J 

s~')·ch obserwacji, wskaza~ źródła 
braków, pomóc w znalezieniu spo­
sobów ich pnezwyclężenlio. 

Jeśli komitety wychowają sobie 
takich odpowiedzialnych, sprawnie 
pracujących instruktorów, wówczas 
śmiało będą mogły poWiedzieć: ma­
rny łącrników rzeczywistych z orga­
n ?'lejami podstawoW)'mi. Wiemy, 
czym ... ne żyją, czego im brak, jak im 
należ:' pomóc. Ale tacy instruktorzy 
nie rodz'! się Eami, takich instrukto­
rów trzeba szkolić, trzeba wycho­
wywać. 

_ Egzekutywy naszych komitetów 

'"" niezbędnym warunkiem wzro~ 
atu siły partii jest jeszcze bardiiej 
energi"zne, bardziej głębokie przy­
swajanie sobie nauk towarzysza 
Stalina, aktywniejszy wysiłek par­
tyjnych praktyków, kadr partyjnych 
i ka?,dego poszczególnego członka 

partii nad owhiC:nięciem nauką 
ma~k~lzmu I leninizmu" - mówił 
towarzysz Bierut na VIII Plenum 
l!C naszej partii. 

Od tro~kl naszych lnstanc'I partyj­
nych o wzrost id<.ologiczny I orga­
nizaryjny Instruktorów zależy w 
wielkim stopniu mocniejsze zacleś­
n!anie więzi między komitetem a te· 
renowyml ogniwam! partyjnymi, pel. 
ne wcielanie uchwal i wskazań par­
tii w życie przez wszystkie org;mi· 
zacje partyjne. · 

R SOSNOWSKA 

W związku z telletonem pt. 
,,Skopiplikow&ny prohlem", 
opublikowanym w dodatku 
satyrycznym z dnia 30 ma­
ja bf. !„Głos Robotniczy" nr 
129), dyrekcja ZPB im. S>.y­
mańskiego powiadomiła nas, 
że w wyniku porµszenia przez 
nas sprawy niewłaściwego 

przectiowywania kawy do pl­
~ia dla załogi przędzalni ,,pro­
blem" został ost~tecznie za­
łatwiony. Kurek przy bańce 

od kawy został naprawiony, a 
sama bańka przeniesiona w 
odpowiednie miejsce. 

, 

~4tl kOREtPOtOIN'Ci 
---~~~ 

Zarządzenie i rzeczywistość 
- Masy towarowe dla odbiorców winni dostarcza~ wł1. 

snym transpor1em dostawcy - głosi zarządzenie Państwo. 
wej Komisji Planowania Gospodarczego. Jak to zarządzenie 
jest realizowane w poszczególnych zakładach pracy? 

Trzeba stwierdzić, że większość zakładów przemysłu ba­
wełnianego dostarcza przędzę swym odbiorcom jedynie w 
drodze „łaski", okazyjnie, od przypadku do przypadku. Tkal­
nie najczęśdej zmuszone są sprowadzać przędzę własnyml 
środkami, a równocześnie dostawcy nie czynią nic, by środ­
ki transportowe odbiorców były wykorzystywane jak naj• 
bardziej racjonalnie. 

W ZPB im. Marchlewskiego przy zwrocie opakowań I za• 
ładunku przędzy konwojent odbywa istną pielgrzymkę do 
biur, wędrując tam I z powrotem, a przy tym - zamiast kon­
trolować wagę - sam ładuje p!'1ędzę. Powoduje to, że wóz 
traci wiele czasu na jeden kurs, a pracownicy na załatwie­
nie jednej sprawy. 

Nielepiej jest w ZPB im. Dzierżyńskiego. W dniu 17 
czerwca wóz w ciągu 9 godzin zdołał przetransportować do 
naszych zakładów jedynie 2 tony przedzy. Dlaczego? Dlate­
go, że kierownictwo ZPB im. Dzierżyńskiego, nie honorując 
zarządzenia o dostarczan iu przędzy własnym środk'em lo­
komocji, żąda jeszcze, by odbiorca przysyłał również robot• 
ników do ładowania przędzy. 

Sprawą tą winny zainteresować się władze zwierzchnie 
i zllikwidować te wszystkie nledomaganiia, jakie istniej!\ 
przy dostarczaniu surowców i półfabrykatów z zakładu 
do zakładu. 

MAPfAN l'ORYCA 
Zl'B tm. Stalina Zakład „A" 

Pożyler.zny konkurs 
Zespół redakcyjny gazetki ściennej Łódzkich Zakładów 

Kinotechnicznych przy współudziale komisji kulturalno­
oświatowej zorganizował konkurs nt. „Książka w walce 
o pokój". Na dużej . e~tetycznie wykonanej planszy umiesz­
czono czternaście fragmentów, wybranych z książek postę• 
powych pisarzy, a uczestnicy konkursu mieli wskazać ty~ł 
książki, z jakie.i fragment został wybrany. By być dopusz­
czonym do losowania nagród - trzeba było trafnie rozwią­
zać orz.vna.imniej 10 zadań. 

Konkurs cieszył się wielkim powodzeniem. 7 lipca nastą­
piło publiczne los.owanie nagród, którego przebieg transmi­
towany byt przez radiowęzeł zakładowy. Pierwszą nagrodę 
(rady zakładowej) w postaci dwutygodniowych bezpłatnych 
wczasów - wylosowała księgowa - Teresa Tomczyk. 

Druga nagrod!ł, ufundowana przez redakcję ,,Głosu 
Robotniczego". przypadła w udziale przodującemu tokarzo­
wi - tow. Józefowi Jędryszczakowi. 

Nagrodę CZPO wylosował jeden z przodujących człon­
ków ZMP - Janusz Domski. Ogółem wręczono 25 nagród. 

Trzeba zaznaczyć, że konkursy tego rodzaju cieszą się 
wielkim powodzeniem wśród naszej załogi, o czym świadczy 
duża ilość (około 100) nadesłanych odpowiedzi na konkurs. 
Niestety, dyrekcja naszych zakładów nie potrafiła zdobyć 
się na ufundowanie dla uczestników konkursu żadnej na­
grody. A szkoda! Akcja propagowania czytelnictwa jest 
przecież jednym z czynników podnoszenia k11ltury ogólno­
narodowej i walnie pomaga w walce o plan. 

ALEKSANDER PVTKE 
Łńdzkle ZaklHcly Klnotechnlczn• 

W spólnym 1·yln1en] 
Już przeszło trzy tygodnie 

min~ły od dma, w którym 
wszystkie kola oddziałowe 
ZMP Zakładow Wytwórczych 
Wyłączników Niokiego Na­
pu.;cia A-2 poświęciły swe ze­
brama sprawom, zwiąrnnym 
z 1V Swiatuwym Festiwalem 
Młodzieży. Na zebraniach by­
ła obecna i młodzież niezor­
ganizowana. 

Kilka dni potem padło 
pierwsze w zakładach zobo­
wiązanie przedfestiwalowe, 
mówiące o wprowadzeniu no­
wych norm. 

W biurku przewodniczącego 
zarządu zakładowego ZMP 
znaJdu1e się rożowa kartka z 
pam1ętnym1, dumn.vm1 słowa -
mi, których słuchała cala za­
łoga: 
„Zobowiąza11ie taśmy m!o­

dziezowe1 N 110-35 Z okaz.ii 
zbliża1ą1.:ego się święta 22 Up. 
ca 1 IV światowego Festtwalu 
Młodzieży .. przystąpić do pra­
cy na nowych normach. ~ 

dniem 21 VI 1953 r .„. wyko· 
nać planowane na rok 1953 a­
paraty do dnia 30 tistopuda 
br„ tj. zrealizować plan rocz· 
ny na miesiąc przed termi­
nem. Wzywamy w nasze śLa • 
dy - całq załogę zakładów ... " 
Następuje 12 dziewczęcych 

podpisów , a na końcu bryga· 
dzistki: Grzel•ńska, 

Zwykły lipcowy dzień. Upal. 
Młode robotmce taśmy 

N 110-35 pochylone nad częś­
ciami aparatów. Kazia Jóź­
wiak podaje ebonitowy szkie­
let aparatu siedzącej przed 
nią robotnicy. 

- Nieźle dziś Idzie praca. 
W niecałe 6 godzin mamy już 
90 aparatów, zamiast 72 za­
planowanych. A pntem, 
spoglądając w okno pyta: -
Czy to dzisiaj nasi chłopcy 
jadą?.„ 

- „Uwaga!.„ głośniki· 
radiowęzła fabrycznego przes­
tają na chwilę nadawać mu­
zykę - Uwaga... Uczestnicy 
raidu kolarsk iego zorganizo­
wanego w ramach zakładowej 
~parta kiady zbiorą ~ię przed 
magazynem sportowym.„'! 

Docl)odzi godz. 12. Grupka 
mlodzieży czeka już przed 

bramą fabryki. Za chwilę 
start do ra1du kolarskiego, 
wchnd1ącego w skład przed­
festiwalowej spartakiady fa­
brycznej Zakładów A-2. 
Przewodniczący zarządu 

zakładowego ZMP tow. Bar­
tnik, barczysty blondyn, któ­
ry za chwilę sam wskoczy na 
rower l poprowadzJ swoich 
ZMP-owców przez 30 km. 
trudnej, podłódzkiej trasy 
m<iwi: - „Spartakiada to na• 
sze naprawdę duże oslągmę• 

cie Żyje nją teraz cała zało­
ga. Zgłosiło się już około 400 
ucr.estników A Ji,ta nie "jest 
jeszcze zamknięta - nadal 
napływają zgłoS>.enią do kon­
kurencji lekkoatletycznych. 
Jednak nasz najważnlejsz)' 

dorobek w pracy pr1.ed fe~ti­
wa lowej, to nie czyn sportowy, 
ale młodzieżowy czyn produk­
cyjny ..• " 

• 

Organizacja ZMP-owska 
przy Zakładach A-2 ma 

duże osiągnięcia w pracy 
przedfestiwalowej. W:>zystkich 
niesposób opisać - łatwiej 
wymienić: mobilizowanie dQ 
podejmowania zobowiązań; 
zorganizowanie spartakiady, 
właściwe wykorzystanie ra­
diowęzła do propagowania 
Festiwalu, rozwój agitacji po­
glądowej (na każdym oddziale 
są festiwalowe gazetki, trans­
parenty i hasła) Wszystko to 
osiągnięto w ścisłej współ­
pracy z organizacją partyjną. 

Ale są jeszcze I braki które 
zarząd zakładowy ZMP musi 
usun>1ć w ciągu tych trzecb 
tygodni, jakie pozostaty do 
Festiwalu. Trzeba zwrócić 
baczniejszą uwagę na wzrost 
liczebny organizacji, która 
skupia dopiero 35 proc. mło• 
dzieży fabrycznej, a także na 
lepsze rozpropagowąnie 
Gwiaździstej Sztafety Fe~ti~ 
wal owej. 

Oto zadania stojące przed Ol"• 
gan1zacją ZMP-owską Zakla • 
dów A-2. J eśłl zostan>1 one 
szyblco i skutecznie wykąna­
ne -organizacja będzie mo­
gla służyć prz,vkłatiem 
ZMP-owcnm z Innych zakła­
dów pracy w Łodzi. 

ST. GICGl&R 

Brygada Grze!inskiej po pracy analizuje osiągnięte wyniki. 
Eol. - M. Sz. 

' 
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Siwendrowski znów bnhaterem lódzkieaa żużlu Węgrzy aórowali szybkością Na aslatnirll mPfrRrh 

OGNIWO (tódż)­
4:~ 

Kinizsi --CWKS , ~rólak zwyciężył Wójcika • 

Wysc1g CWKS-u wygrał Wilczewski , 

S TA (Swiątochłowice) a drużynowo CWKS prze~ Gwardią 
Towarzyski e spotkan ie żu - ~~a wy. l tym razem prowa- , 

f1owców Stali (S więtochłow 1- d~ili Slązacy, aby później u . I 
ce) i Ogn iwa (Łódz) m ia ło ro- t racić to pr owadzenie i w re- J 

dobny przebieg jak rozegrany zultacie przegrać zawódy I 
przed tygodniem żużlow)<' 20 :34. Ogniwo zawdzięcza 5WÓj ' 
mecz ligowy pomiędzy Sląza- sukces przede wszystkim. gó- \ 
kami a Budowlanymi z War- rującemu o głow'l nad wszy­
-------------·- stkimi pozootałym ! konkuren- ' 

Na marginrsie 

Jui Jest lepiei, ale 

tarni Szwendrow~kiemu. 
Młody ten student z.bieral 
gromkie oklask\ nie tylko za 
swą brawurę, ale I za swą ko­
leżeńs! :;c:, zespołową jazdę, 

••• jeszcze bardzie j możria której dał dowód podczas o­
ttspraw1dć prowadzo nq obec- s tatniego biegu , wyciągaJąC z.a 
nie akcje si t'roko otwartych sobą na drugb m1ej~ce sta­
bram stadio riów przed lód;·kq weckiego. 
m!odzieżq, gdyż powadzenie 
akcji zalety głównie od pel· Najlepszy czas zawodów u-
nej mobilizacji i nstruktorl w . stanowił oczywiście również 

A tymczasem z nadesłane· Szwe,ndrowski. Startował on 
go nam proi;;ramu wynika, że !,'O raz pierwszy w drugim 
piłka n.ożna i gimna.<tyka zo· biegu. Start miał świetny . Od 
staly' potraktowane po maco- razu maszyna jego wyskoezy-
1zemu przez sportowe kolo la do przodu i było dla wszyst-
terenowe Wlólciiiarza . k tóre kich jasne, że tylko jej de­
zobowiqznlo s ię roztoczyc o· fek t może mu odebrać zwy ­
p!elcę nad mlodziPżq odwie- cięstwo. Szwendrowski prze­
dzajqcq stadion przy AL. Unit. jechał 4 okrążenia toru w cza-

Oto fakty . sie 1 :22,.6. Drugi czas po 
Raz w tygodniu mlodzież Szwendrowskim, uzyskał mlo- . 

mote uczvć się ćwiczeń na dy, dopiero od roku występu-1 
przyrządach gimnastucznydi, jący na żużlu - Kajzer (Stal 

:)gólnopolski spływ kaiakowv PTT-K 

Ogólnopols ki splyw kajakowy PTT·K po Brdzie, w któ· 
rym bierze udzial olcolo 81l0 ka mków. 

NA Zn.TĘCiU; uczestnicy masowego spływu na Jezio-
rze Charzylcow~lcim. 

CAF rot. Uklejews-<I 
bo tytko w środy bedlie do Swiętochlowice> - J :25,2. Je- . 
;e; dyspozycjt trener l:lęd· go kolega Wiśniewski miał w :----------
ko1v~ki. jednym z biegów również nie-

Nielepłej postqpiono I z pił· zły czas 1 :26,8. 
leq notnq. Na naukę oµu.„o• 
wania „JZtukl pilkarskiej" Jeśli już mowa o oslągnię­
pr%ezn.aczono jednq godzinę w tych czasach, to wyp.nda pol:l-
tygodniri. Rzeczywiście du- kreślić, że znacznie przewyż- I 
to . . Teraz dopiero będzie- szają one czasy uzy•~ane pad­
my mo9li spol<.ojnte czekać na czas meczu ligowego Stali z 
v1ynikl te1 pracy. A ilu 1ry· Budowlanymi. Najlepszy czas 
chowamy pilkarzy? Ho, ho... po<lczas tych zawodów miał 
At licz11ć stló' nie chce. bo W Suchecki 1 :30,8, a rekord toru 
ctqgu te; godziriy poczqtk11· należący do niego wynosi 
jqc11 fqotbal1śri zdqżq co naj- 1 :26,9. 
wyżej zawrzeć z sobq zr>njo- Po Szwendrowskim z zawo­
mośĆ, ustawtć się w grupki, dników Ogniwa dobrze poje­
kopnqć atbo z żalem ktll<a· 
lcrotnie spojrzeć na pillcę. Mo· chali Wróżyń~ki i Próchniak. 
h }eszcze niektórzy zapam1ę· Wyścigi żużlowe potrafią 
łają li>pfej 1trój tnstruktora podniecić i rozpali~ nawet 
l to. wlaśctwie będq toi ko- największych flegmatyków. 
nykl, ja.kie poczqtkuJcvym Zażarta walka o prowadzenie 
piłkarzom da p ierwszy tre· rozpoczyna się zaraz od star­
tuno pod oktem wykwallftko· tu. Później ryzykanckie pró­
wa11t170 insrruktora. by minięcia przodownika wy-

Znh jąc zamilowanltt mlo- ścigu przez jadących za nim 
dzieiu. wlPmy, że szczepót- zawodników kończące się dośc , 
tt!e w pilke noż nq 17ralrihy często upadkami, ale na szcz<:­
Orta cqlymi dniami. A tu ta· ście nie przynoszącymi na o­
ki zawód! gól grożniejszych następstw 

Twarda walka o nunkly 

Widzew - LZS (Suchedniów) 
3:0 (1:0) 

Kiedy nap•d \Vldz~wa popel· 
nial błąd za błędem t pudlował 
pod b1 amką Ludowego Ze•polu 
Sportowego z Suchedniowa, Je­
den z najstarszych I najbardziej 
oddanych kibiców zespołu łódz· 
kiego. ob. PUdlarz, znany zresztą 
w całej d-z.telnky ze sw~j ,,sła· 
bośc l " do piłkarstwa, zal•mując 
ręce . powi edz.teł : 

- Nle, z tą d rutyn~ nie wygra­
myr Przec1et cl zawodnicy celu­
ją zupełnie w Inną strona. a pli­
ka leci w Inna . • • I jak tu z 
ni!\i grać? 

A Jednak oo kllkuna.stu minu­
tach zawodów w id7ewiacy t.mie· 
lt zast,..sowa~ radykaln.y I Jed yny 
w tym wypadk u !posob 1.1a 7mu­
szenie ambitn ych LZS-owców do 
zac i ekłe,ł obrony. 

prowadzon~J walki, coraz cz~fclel 
notUJe1ny kontu zj e , Z boiska 
schodzi naJt epszy zawodnik goś· 
ci, Jung. D ruży na LZS gra więc 
w dz.ies t ątkt:, a p rzez kl1 k a minut 
nawe( w dziewiątkę. gdr ż boisko 
opuścił t p rawy obronca Tabi-
5zewskt .. 

Te n układ slł pozwala Wl.17eWO· 
w 1 na os'SJ""n ; ęcie 0 17cwa~ l któ­
rej nie orldaJe jut do końca me · 
czu. W 3~ m111uc1e Ma n:1ni ak 
strzela tr iec i ą bramkę, równ!e! z 
rzu tu wolnego. 
zespół łódzki J!ral w odmlndz<>· 

nym sklad<le. Z debi utujących 
pllkorzy podobali się nam Poro· 
wtak l Danielsk i Za wiedli z mło­
d zieży Motyl i Adamski. en ri•J· 
mniej z rok powinni oni j es1cze 
J! t a~ w n i ższej kla sie. Ten ok 1es 
pozwoli wymlenion y m p1łkar z,1m 
na wzboga.c~nte rutyny rne <"zn .... 
wej t uzupeln\enie braków te· 
chnlcznych. 

WARSZAWA teł. wł. 
Piłkarze węgiersry nie lu· 

b i ą sprawiać zawodu, bowiem 
dysponują tak przebogatym 
rt>pertuarem technicznym, ie 
za.wsze Ich stać na ladną. gr-:. 

Wczoraj w Warszawie rów­
nież nie zawiedli puhllczności, 
a. odwrotnie sprowokowali Ją 
do burzliwych oklasków na· 
wet bezpośrednio po strzele· 
niu bramek CWF.S-owl, 
Drużyna wojskowych, wzmo­

cniona kilku pilkarzaml z kra­
kowskiego OWKS tylko w 
<'iąl!U IO minut pierwszej po­
lowy sprawiała. wrażenie, Iż 
jest zupełnie równorzędnym 
przeciwnikiem. lsł<ltoie, Pola­
cy w okresie tym częściej od 
gości byli przy piłce I częściej 
atakowali bramkę w~gierską.. 
Ale ten wysiłek kosztował 
wojskow:vch' tak wiele ener· 
gfi, że odbilo się to na dalszej 
grze, kiedy to Węrtrz:v przeszli 
do generalnelfo natarcia. Na 
tle ich szybko~cl , wojskowi 
w ypadli slabo, Jedynie ofiar· 
na, nieustępliwa l!ra bloku 
dcfensywnel!ll uchroniła zes-

Radzi o i An drutowa 
mistrzami Wybrzeia 

w tenisie 
SOPOT 12 bm. za Kol'l czył 

si ę w ~<1µocle tur·u te l te11tsowy o 
mi• tr"!OH IWO W ytwzeża . 

W l',rze pojedyńczej mężczyzn 
rf'lst1·zoo•I wo zrlnhy ł Raclzlo (Wa r · 
szawa), któr ,, w rtnale zwyciężył 
O·ej nlsz.y rra (Wa rszawa) ti'O. R: J. 

Fi nał gry poJe rlynczPJ knbl el 
wy g„ała Aodnllowa (Szczecl rtl. 
z wyc lę1 aj ąc S t ępkowską (Sopot) 
7:5. 6:3. 

Mistrzem tunlOl'ńW tn• tnl Ma· 
tewskl (Snpotl kl/u · ~ pnko nal No· 
waka CK»uKńwl 3 :!1 . 11:2 . li 4. 

Pi e rw sze rnleJ~l·e w 'lr 'ze poJe· 
d y u c 7eJ tun ln r el< 78 J t:ła PHt1a :-ł l111< 
(\.Y a r·c;zawa) w v~Y\' W fl Hl<' z Gerl ­
gn)wną (SopoO 6.:1 , 6·4. 

RADOM. - Trzeci, przedo· 
1tatn1 etaQ wyśr1qu kolarskie­
Qo CWKS, ro;reqrany na tra· 
sie Radom - Kielce t z p~ 
wrolem (I SO kml zakończył 
si~ zwyc1~s1wem Ullka w cZ'a.· 
•i• C:06.20, klóry pokonał na 
finiszu Królaka. Drużynowo 
i:wyc1ętyła Gwardia. 

WARSZAW A. - Doroczny 
wyśdg kolnr • ki CWKS na tra-

1 sie Warszawa - Lubl in -

Korban bije rekord Polski 
na 1000 metrów 

pół warszawski przed większą STALJNOGROD. - Przeby. nie dotne wyniki uzyskano 
w miocie: Sobecki (Kole­
jari Torun) - 46,52, 

porażJ,ą, wa.ją.cy na ObO'~acb W c;eszy-
Bramkarz Pa.Jor puścił 4 ole I Krywałdzle czołowi lek­

bramki. Posiada jednak czyste ' koatlecl zrzeszeń związkowych 
konto, gdyż nawet lepszy od startowali w sobotę I nledzle­
nlego zawodnik musiałby w tę p0 raz pler-Nszy w zawo­
tym meczu czterokrotnie ka.- dach kontrolnych. W Cies•Y· 
pitulować, tak cefnymi I sil-

Srednlodystat sowcy starto-
wali w sobotę w Krywałdzle, 

w niedzielę uś w Zabrzu. \V 
pierwszym dniu ro'legrano 
dwie kon kureocje: 500 m ko­
biet wygrała Grodecka (Ogni­
wo Kraków) - I :20,3 przed 
Zam:vńską. (Kolejarz Gdańsk) 

nymi strzałami dysponowali 
go~cle. 

· Honorowy punt<! dla CWKS 
zdobył Piechaczek. 

Yłiosenny mistrz 
ligi 

re:nisu je w Bydgoszczy 
Wiosenny mistrz 11,ql, chorzow­

ska Un ia, gościła w BydgorsLczy, 
gd:ile z.mie1z.yla ilę z tamtc1~ą 
Gwa rdłą, kt61 a, l1tk wiadomo, 
p ro w adzi w tabel! punktacyjnej 
li ligi. 

Po zyweJ, okresami ~toJącel na 
doSć w.vsok 1m po?.tom 1e gr1e. 
mecz iakończyl sle wynikiem 2:2. 
Dodać n a! e.ty . ż e Un ia wy:;tąpl­
ła w o o;; łal> i on _\.' m sktadL.::t' hez 
Ci eś li ka. Bre\tera, Bartyli 1 Bom· 
by. 

Kubo~z zawieszony 
na pół roku 

N.1 posledtenlu 1ekcll piłkar­

sk1e1 <.:.KKF rozpatry•ano • 
Warsza••• spr•wt incydentu. I•· 
kl miał miejsce · pod1..za1 meczu 
Łódt - Warszawa. Jak pamio· 
tał"l"y dwaj zawodnicy Kubocz l 

- 1:20,7, a 1.0110 m mężczy7.n 

wygrał Makowski «Kolejarz 
Gdański - 2:36.0 pned Pis· 
korczykiem (Ogniwo Cieszyn) 
- 2:36,3. 

Poiai. •• niesp • .rtowe •acnowa· W niedzielę Korban ustano-
"'• ••• znst!ll, w tym dniu usu 
n1~c1 o• zez oędz.ieqo 1 botska. wił w bleKU na I.OOO m nowy 

Po upozn.nh• 111 z protokółem I rekord Polski. uzyskując wy· 
1yd11ows1<.m 1 wystuchan•u przea nik 2:21,0. Korban poprawił 
1taw1c1ell wół, do któtych naileZ.J!I 
eł zawodnicy. sekcja PN GKKF O 0.2 sek. dawny rekord oale· 
postanowiła obu p11łurzy ukarat I żą.cy do Potrzebowskiego, 
ayskwa1 1 t1kac1ą po poi r'"Oku z za D I t 
w1eszeniem na rok. Tak w•ec łe rug W ym biegu był Kup· 
WOSkrzydlowy l6drk1eqo Włók· cz:vk (Budowlani Gdański 
niaru - Kubnc2 będz•• m•al 2:2\\ ,5, tnec\ - Klelc:r.ewskl 
pr aiwo broł"'1C barw sweqa zespo-

Właśn i e wtlwcza•, kiedy łodzla· 
nie st• rall si ę między soba wy­
mieniać podania dołem, lch prze· 
clwnlcy byli bezradni. Niestety, 
zagrań tych byto stanowozo za 
mało, gdyt widzewiacy równlet 
organizowali między sobą kon· 
kursy pod hasłem : " Kto wyzej". 

Z frontu Ili ligi lu jut w nejbiltszym spolkamu, I COWKS) - 2:28,G. 
-.~-~~-~---~~ 

W •y4c111u 
wzięli 11cl1ł a ł 

kolarze 

Radom - Kielce - Radom -
Warszawa (602 km) z.akończył 
się zwycięstwem Wilczewskie­
go - 13 ·51 :45 godi:. przed 
Chwienddc:tem - 13 :51 :48 i. 
Królakiem-\3 :52:35. 4) Wój. 
c!k. ,5) Wiśniewski. 

Drużynowo wyścig wygrał 
CWKS przed Gwardią. 

Ostatn1 etap wyścigu pro­
wadzi! 1. R'ldomia do Warsza­
wy, Zaraz po starcie z czo­
łówkJ uciekli Królak I Wójcik, 
prowadz.ąc wyścig at do mety. 
DwójcP tej towarzyszy! po• 
czątkowo Bnnk, który na­
stępnie został w tyle, łącząc 
się z grupą goniącą czotówkę: 
Klabiń>k1, Wilczewski I Ulik. 
Za tą czwórką jechała duża 
grupa z prtodnwnikiem wyś­
cigu Chwiendaczem na czele. 
Obie grupy połączyły się na 
ulicach Warszawy, jednak rue 
zdołały dogoni~ Królaka i 
WóJcika, którzy pierwsi wpa­
dli na metę wyścigu na sta­
d ionie CWKS Na finiszu 
szybszy był Krńlak. zwycięża­
jąc Wójcika różnicą t sek O 
prawie 2 mln i.a nimi na cze­
le du7.ej grup:v ~kończył osi.a• 
Lni etap Wiśniewski. 

Pod znakiem 
wiowel 

Wloślaru PQlscy pnebywaJ" 
Jut w Muskw 1e Oil wspolnyll• O• 
bozie trentngowym. przyg<Jtcwu„ 
j~c się do wielkich regol, ktore 
rou•grane zn.staną w dn1•ch 13 i 
lł bm. \Vioślarz.e polscy z.rntpra_ 
si4' w ramach tych zawo'1.f',w & 
najteostyml uilo~amt radzie.::l<tm1, 
węgiersk i mi. rumultsktml I cLe­
chO•towack 1ml. Osady wymle• 
nlonych pańol"w są Jut "" stolic;'( 

ZSRR, gdzie przeprowa~'*l" 
wsoó\ne tt'ening\ , na kló' ych 
t1eneny o'az wio51arze WY'l\,e­
nl•la między sobą doświadc•em• 
sportowa. 

Czy istotnie WMkniarz nie - napinają nerwy, zawsze 
dy~pan1Lje w okreste Letn im niemal pełnej widowni, do 
odpowleodntq Uo~ciq lMtruk- maksymalnych granic. Tej e­
torńw z zakresu gimnastyk i I mocji nie były pozbawione 
pi!l'cł nożnej, czy t eż uklada- równi.eż wczorajsze UIV. ody, a 
tacy pro11ram za leć dl.a łn· uczucie grozy wywołał na try-
1rruk,torów na stnd ionie pr zy bunach upadek Wiat rowskie­
A1 Unii znpom nie li. ŹP wlnś· go, który w ogniu zaciętej 
me g\mnn•tyka je•t porl • ta· walki rozciągnął się z maszyną 
wq do uprawłnnta wszystk.tch na jednym z wirażv. Wia­
dziPdzin sportu7 o· , trowskiemu na szczęśc i e nic 

A na to tylko czekali gośc i e. Cl 
wysok iego wzrostu, s t1 n1 flz y cz­
nie I lepiej pod w.,,ględem kon· 
dycyJnym przygotowani zawodni· 
cy (mamy na myśli szybko~ć), 
wnet przeJmowall pl lkę I nie ba­
wiąc si ę w superkomb i nac~~ po-
1yłall ją do wla snego napadu . 

Na szczęśc ie t'u zawodzili strzel· 
cy, 

W trnclrl lidze w dalszym 
cią,qu trwa poąoń ia l •derem til · 
bell, pab1.an 1 cłc1m WłOi.cn 1arz•m1 
który wcior~J stracił punkt na 
boisku Sta;lt w Slca"tysk&A. RO. 
wnłeł drutyny ramyk4jąc.e ko· 
n1ec punktacyJneJ tt'be:li bronią 
sio zac iekle P"Z•d spa.dk1e:m . Z 
zespołów naJbardz 1eJ raQrot:o­
nych Jedynie l6d1k•ef Gwardii 
ud.ało ''' wczora) wtboQac•ć o 2 
dalsze punkty. 

Spó)n1a (Tom.) - Unl• (Piotr· 
ków) 2: t (I ·OJ. 

Stal IStara,howrceJ - Kolejarz 
(Łodż) 0:0. 

Stal !Skartysko) - Włókniarz 
(Pat>.) 2:2 (t:l1. 

TABELKA 
Włóknlar1 Pab. 11 25 43:22 

Zalgiris (Kowno) 
mistrzem ZSRR 
W Mo•kwle ukończyły alę jut 

rozgrywki o puchar Z!;RR w ko· 
szykOwce. · W finale, obrońca pu ­
chrlru - c1rutyn1 koszykarz:v ko~ 
wień•klch, żal gi rls. pokona la 
.. Dynamo" (Tbilisi) 55·41, o w 
konkurencji drutyn teńskłch mo 
sk tewskie 11 0ynamo0 wyg1ało z 
zespołem „strołtieln • 1.1.oskwa 
53 :34, 

z1rti&Om1 
Oqnlwo Cztsl 16 20 35:21 

Dl.neiepo wre~zc!e tD P I się nie stało. żużel wyrabia 
doliny spo.•61> potraktowana bowi · t lk i lk 

PRZEBIEG GRY 
Po 'tml1nle stron, Jakby z""IPnlo· 

Ją się I oble drutyny. Przew•ga 
Widzewa mat~je z minuty na ml· 
nutę, aż wre,zcle całkowlt~ lnl• 
cJatywę przejmują goście. 

Wyniki spotkań były nastepu· 
lące: 

Kolej"rz Łódt 16 20 26: I H 1 
Wl6Knt11r„ Rad ł 5 19 29:2!'.> 
Siał Skart. 16 18 37:31 

l IPl<koatletykę? I ~.m me Y o w. e ą zrę-
c„ . 1.b , aby na te py• cznosc w prowadzemu maszy-

„cie i y.my, ny al ró · · dk h 
tania ze strony Wlólcn tarza u· •. e wniez "!I··· upa ~c . . 
dzielono nam odpowiedz! w ~uzlowcy upadaJą przewazm~, 
formie detPgowonln na •In- Jak koty - „na cztery łapy • 
dion wlęlcszej Ilości tnstruk· z. KR. 

Dopiero w 28 młnucie Dantel­
sklemu z rzutu wolnego udaj~ •I• 
podwyt.szy~ wynik. 

Wskutek twarde!, nleu•lępllWle 

KS C%estochowa - Gwardia 
tŁodżt 0:1 (0:0). 

W•drew (Łodt) - LZS Suche· 
dn•ow 3:0 ( t :O). 

Wł6kn1arr (Radami - Oqnlwo 
CCzęstochował 2:1 (1:0), 

KS Częst. 16 tli l4:ll 
Spófn•a rom, 16 15 28:24 
Stal Star, 16 I ( 26:21 
W•dlh< I b 14 27,Jl 
Un•a P1ot~. 16 9 24:3( 
LZS Such„dnłów I b 11 l4:Jll 
Gwardl• Ł6dt &I 7 17;45 

torń1D. :0-„...,...,...,...,„„„„„ .... „„ .... „„„„...,...,„..., .... „ .............................................................................................................................. ~ 
Pt>nll!wat czas ucieka I nl<o· 

da jest każdego zmarnowanego 
dnia, poda;emy program zri· 
1eć przewidzianych w ramach 
akcji otwartych boisk przed 
łódzlcq mlodzieżq. 

Gtmnastylca lrody w 
oodz. 16 - 11. 

Kosz teńskł - wtorrtł ł 
Ct1!lartkł w godz. 16 - 17. 

Pllka itOŻ'1a - wtorki W 
oodz. li - 12. 

Pl11wanłe - u•torkł. §rody 
ł plqtkl w godz. 9 - 1.2. 

Zapafoictwo - pontedzln!· 
kl. środy i plqtkl w godz 
16 .io - 11 so. 

Uuiaga, u11>a11al Tt>raz lPk· 
koatletykal Trenować ją mo· 
in:a w każdy ponł.edz!n!Plc W 
godzinach od I I do 11 30 A 
wiel' pól godzi ny. To perspe~­
h/Wl/. Cl kursanci stnno. .st~ 
dopit>ro fenomenami btezm. 
rwtn! ł skocznt. Ale tempo W 
odrnhlanlu zaległości z zakresu 
z(iniedbań szkol.en lowych W 
łódzkiej lel<koatletycel Ła· 
two o za.wrót g!owy. 

Nowe porządki 
nastąoią 

w ,,Nowei Gdyni" 
w odpowiedzi na naszą no­

ta.tkę, zamł.eszczonq w ubte­
plym tygodniu „W kale1rlo• 
sltopłe tygo:fnla", ł.ódzkte Za­
klad11 Gastronomiczne za· 
pytufq nas, cz11 przyµadfdpm 
nie miPIHmp n a myślt No· 
weł Gthint. słynnej ju i w 
calej Łodzi z po~indnnla drqż· 
ka. na ktMym nawet u; 1.•IO· 
f'llh!I mool11hy uprawi.n<' gi m· 
na~lllł<e Tnk ;est. Chodziło 
ni;m w!afoiP o N„wq Gr!y­
nl-4 a nie o Relenów elc Cle· 
szumy ale. te zarzqd tego o· 
frodl<.n t'hCP wykorzystać na· 
•ze umnlll dla zrentizowattła. 
fnk plSZP~ „te1 shisznej I po· 
ł!lter.zne; tnlcjatywt/' . Wyµa· 
~n tflfet' zarherlć wszusthch 
lndztan do spędzania nledz•el· 
nurh m.-zn•łiw nad l>rzegi.!'m 
810 „m w No1nP1 Grluni. bo 
t„raz ft>•f pewno~ć. ŻP l'ł, d~a 
ktńr11rh nłP ~lflrrzy lndzi, nie 
będq nudzić s!ę "n p/ n~u 

Wt.. Ll\{,U 

Kalejdoskop tygodnia 
• Skompromitowany zwycięzca • Co kryją 

• Z zielonej łączki · 
w sobie te protesty 

l<
ażdy pomysł racjonalizatorski, 
którego autorem jeo-t sporto­
wiec, przyjmujemy z wielką du-

mą Z radością donosiliśmy niedaw­
no, że w szeregach racjonalizatorów 
znalazł się torowy mistrz Polski J 6-
zef Kupczak, choć nie wiedzieliśmy 
jeszcze wówczas, że i wśród łódzkich 
kolarzy też znajdują się utalentowa­
ni... „racjonalizatorzy". Do nich za· 
liczyć wypada młodego reprezentan. 
ta Włókniarza - Pijanowskiego Na 
podstawie praktyki młody ten za· 
wodnik doszedł do wniosku, że pra­
cę kola r zowi niezmiernie ułatwia nie 
tylko trzymanie się na kółku któ· 
regoś z kolegów ale ... również, I to 
w znacznie większym stopniu, ucze­
pienie się jakiegoś przygodnego au­
ta Oczywiście, do tego potrzebne ,ą 
specjalne kwalifikacje - technicz­
ne i... moralne. Pijanowski posiadł fe 
już całkowicie, dał tego dowód w 
wyścigu na 50 km o puchar prze­
wodniczącego WKKF, który się od­
był niedawno w Piotrkowie Dzięki 
temu pomyslowi Pijanowski, jako 
triumfator. m i nął prz.v gromkich o· 
klaskach publiczności metę. Szybko 
obstąpili go naimlodsl entuz.laści kn­
larstwa I liczni koledzy. Posypały 
E>ię gratul3cje I pytania 

- Jak tam było na trasie? 
- Czy bardzo zmęczony jest na• 

rzucnnvm tempem? 
Nie wiemy, Jak bardrn fantazjow!ll 

miody „zwycięzca" I z jakim wy­
razem twarzy przy.fmował gratula· 
cie. Przypu5zczamy Jednak, te wo­
lałby un iknąć tego wsz:vst.klego. bn 
przeclP7. zdawał sobfe chyba sprawę 
z warto~cł swego zwycle~twa. Zresz­
tą nie cieszył się nfm dłu1?0 Ktńrvś 
z ~ęd1iów zauw~żvł lel?n niedozwnln. 
nv re~ulam i nowo miinewr l.. t;toto· 
wa dy>kwalifikac1A ! Ale nie tvlko 
<'fv~kwaMikarta W<t vd f utrata za. 
ufania u d1ialac7.v l puhllcznoścl 
Utrata dobrej opinii sportowca. 

Stąd morał dla sekcji kolarskiej 
Włókniarza - wzmóc walkę o po­
stawę moralną swych młodszych za. 
wodników. 

• • • 
W !l'Ozgrywkal'h o mistrzostwo 

Jig1 międzywojewódzkiej pilnie 
Jest kontrolowany każdy krok pa· 
bianickiego Włókniarza. Byłoby to 
godne najwyższej pochwały, gdyby 
r ywale lidera tabeli starali &ię prze­
kreślić wyższość swego przeciwnika 
w tral1cie walki o punkty, a więc na 
zielonej murawie. 

Niestety. tak niekiedy nie dzieje 
się jeszcze w na szym p i lk ~ rstwi e. 
Tu i owdzie chętnie zb i<"ra s i ę rńż· 
nego rodzaju argumenta cję dla u­
sprawiedliwienia porażki i pl)f.Jar­
cia z!ożonego protestu. 

Obok wielu innych spotkań, osta­
tnio pabianicki Włókniarz w ygrał 
z łOdzkim Kofejanem I czę>·tochnw­
skiln Ogniwem. No cóż. normalna 
rzecz Malo to liderów tabel st.ara 
sie krOl'l.VĆ z minim•lną slral~ 011n­
któw Zdii watoby się. że polrnn Hne 
ze;;polv wyciąl(ną dla siebie ty !ko 
odrinwiPdnie wntMki. jeszc1e bar· 
d ziej usprawnią swą dliatalnnść. je­
szcze wi ększ<1 uwagę zwrńcą na spra­
wy pr zy gotowania zespołu do na­
stępnych spotka ń słowem bez .. ale" 
uzna.la wy7.•zość pahiankktej!o Wll>­
kniana . s1vk u iac się pilnie do me­
czu rewanżowego, 

A tymcza~em .• 
Kolejarz złożył protest. w ktńrvm 

próbu .łe priekon11ć. że sed z la n :e,tu­
~znfe u~unal z bof~ka je~o zawo<lnl­
ka t domAga s1e oowti'irzeni11 mPc1u 
od tPl!I') mnm<"nlu. kiedy zacz.ąl gnć 
„w dzle~i atkę" . 

Częstochowskie Ogniwo wn:cz O· 
ska rża sc:dt.iego iż pruwadz.tł ·LaWOdJI 
nieudolnie. stronniczo. 

Być może, że Istotnie obal a rb l­
tri.y nie stanęli na wy sokości zada· 
ma Lecz dlaczego zainteresowane 
strony nie dom aga ją się twardo wy­
ciągn i ęcia w stosunku właśnie do 
tych sędziów surowych konsekwen· 
cj i, a odwrotn ie - chcl! przy tej 
oka zji upiec własną pieczeń? Chcą. 
aby ich zwycięs ki w owym dniu 
przeciwnik dz.lelii karę na równi z 
sędziami. 

Nie, nie tędy prowadzl droga do 
sukcesów. My znamy Inn ą. może nie­
co dłuż•zą , ale za to bardzo prosta, 
mniej skomplikowaną I n a pe wno 
gwa r a ntującą osiqgnięcie powodze­
n ia we wspó!zaw odnictw ie sporto­
wy m. 

Drogą tą Jest ciągla praca nad po­
dni esien iem k wal!Eikal'ji pi łkarok1ch 
swego zeopo!u 

• • • 
~( tóż z nas nie ma ~entymentu do 
I krów Chyba tylko ten, kto nie 

zna smaku mleka 1 w a rtuśc1 od1.yw· 
czych te go płvnu Nic w• ęc d l.iwnP!?O. 
że w ied nym z m Alvch mi;, ; ft>el e k 
n iemieekkh m ieszkH ń cy u<ta w rfi w 
parku pomn ik tego zwierzęcia . Ale 

ą.lkomu spo§ród radnych nie przy. 
szlo na myśl, aby nadać krowom 
specjalne przywileje. Żywym kro­
wom wstęp do parku jest wzb10-
niony. 

Inaczej przedstawia sie sytuacja 
w PGR w Lućm 1erzu Tam dopiero 
stworzono prawdziwy raJ dla krów 
Tam swoboda. Aż zazdrość bier Le_ 

Gdy my tu na terenie miasta Ło· 
dzi musimy niekiedy aż do mudze­
nia dopingnwać organizatorów. by 
szerzej otwarli drzwi sw ych stadio­
nów przed młodZJeżą . w Lućm1 erzu 
nikt nie ze tknął się z po<lobnym kło­
potem Tam wszy scy ma.lą wolny 
wstęp na boisko. Nawet krowy! Im 
bard ziej zresztą dojne, tym z wie 
kszymi honuram1 zaprasza się je na 
"wyżerke". 

G inie więc niekoszona trawa z bo. 
iska, jak giną n i ewątpliwie w pam :~· 
ci k ierownictwa PGR skargi spor­
towców. 

, Pnzo,: ta .1~ Wiko ślad .V 1 'metne pn 
r yk1w a n1a kró w nrid <tan1' m b. 1;;kn 
w Lu cm i er w Do tych !;!11,ow pt'l\. 
lączamy I swój: Musi cie zm ien . ć tm 
pastwisko. 

WVSIAWA PT. -
„FELIKS DZIERZVNSl<I" 

CZYNNA OD GODZ. U DO 19 

NleLwykle b<:>gata I lntere.<uJą· 
ca WySIHWtł µoSw1i;con1t tyc.:lu I 
dzictl•1h10.ii;l·1 Fel lk~M Uzierh· n~kle · 
go. mt8dzcząca się w gmachu 
przy ul PIQlrkowskleJ róg 
OrzetneJ. czynna test CO<lzte1111łe 
r wyjątkiem ~ubOI od 11<><.iz. ll 
do 19. 

UWAGA, STUOENCI -
PllAKTYKĄNCI 

Jutro, 14 bm„ o aonz. Ul, na 
!łtarl !oule „ WłOk11l.1:trz.a" , przy 
Alei U111I, odl>~rlzie a1ę wlec po­
śwlę< •ony pl'zywflo11lu S71afely 
lt~BSllWHloW~, połąc1011y z wystę· 
µt1ml wybnnych ze~µolOw er'IY· 
slycznych W Z\\' lf1r;ku z lym Ko· 
rnl•Ja Okt i:gowa ZSP wzywa 
wszy srktch !łturletnńw - P' YklY· 
k•111 ń w do W•h;cla udztalu w 
wze c.: u. 

WIECZOR WYMIANY 
DOSWIADCZEN 

Jutro. 14 bm .. o godz. 15. " 
sal• OOCZ) IQ„e) WIJK przy ul 
rl'8ll ijU llB 18. 0.11it;ciZ11!ł s li; Wte· 

CZt'W wym1a11y du~Włt1dCZł!ń kle· 
rowr1lk ńw śwłelłlc zwlązk( , wy ch , 
na temat; ,,Uudvwa p tauu p1·acy 

PONIEDZIAŁEK, 13 LlPCĄ 
1953 R. 

fala 230,1 m 

7 55 WIAllOMO"ICI PORAN:'<I!: 
I I 4:J Glu>1 lltłłJ!l ł<U blely I~ V4 • 
ll t: I EN .~11\ PIH l.llNIUWV. 
I ~ 15 Na swot.•k ą nutę I~ 4~ 
A u rl ~ cj a d l ;:. ws t l:J UO PCJµu1cu ·· 
na rri u1yKa ~y. nfoulc z11H ł:3 40 
l'lol 1ei:11a11e u 1 wnr·y ror·l epłlHh • We. 
14 t u 1\.ouce 1·1 sol1sLOw 14 -łU Po­
pu •i:l l <l ćf fll\1 7 ) l<\3 S}rllfOt ll l'71Jlł. 
l .:.> lU Aurtvr.: J~ r1to wv ciu · w '"ł w ~L.\.O 

µ 1 · 1..~d..: ·1 '<q 11 15 15 \1u1~ KH ruz 
1·) Wkl" W-l l.5 JO A 1uiy t: jbl d la 
"'I z ec 1 lli oo Ul\vo r·) sk 1·zypco \\ e 
I o t O A11rl ~ qo cli• d1.1<:1·1 pl. 
.. Ska1 t Bw ... J ' I H ,łfi Slu ,: h t1 r11 y 
łńd t l-:. t l h soli~~tów Arii:! 1. u._,er 
1·0:-:.y j s\< 1c: h W W~ l(t l ll tłfl l U I L)' 
"'>i.I ;t ;.i ł :< o w .... K l t:!J 17 uu 'r\ l ·\DUi\l(.)· 
;::.c 1 vu11 : H un...,11 >'\\.E l7 15 Mo· 
M .tlKH !lltl i'.\' L· 111a l 7 :Jo z f'lllKl'U · 
ro 11 e U1 p1 fłe? 111 1 1.t ~ro I wt e q 17 ..t .~ 
"JHHep:.. / ) 1 e1~ 1· w1 :-:. ra ll 'i} l e p s1\111 
w p r·1:1c y 17 5.i Mu t ~ k l-ł t 'ł:tdzleckH 
z pl y l IH 10 7 d lł l .-ipt ll) U IOri l 
Kle~o IB 20 P.orńw1u:1j 1 ny JR J O 
<l rl p o w 1edl l .. ~,..;i 4~ 18 45 U· 
I W4H' }' SI r ·1111s~t1 l ił 15 llueły lu· 
:-ł t n1111erH Hl11e lY :iu M111\·k a I 
•\ktua1rn1~ r.; 1 :.?O no P\lw , ·ń 1 rlo do-
111u :lO 20 K \ 111 c er ·1 k r'Jl \<i "'"' '"1eJ 
odn e-..ir y :,>Il ~A sr~n pt1~ 1 >dy. 
·~11111 ll/.l l~ ~"I K \\łr,1 · 1.111l'-V . 
J. l 'l6 W if.t . I lfll 11~rl .f lJOr 11.we 
J l :ffi l\'1 \11\ l- ff t tt 11e 1 ·1 11 1ł :l~ llfl 
\1 111 \ k~ 2'210 ti i1H::11·1· h i110 Ri•:oi::--1 
•11 2:J 50 OSTA f\ li!: W I AllO.\lllś· 
Cl. 

w p!lwl~Mnlu 1 aktualną probt ... 
m•t) ką · ', 

WYCIECZKA PTT-K 

W rlntach od 19 do :l2 bm„ 
PTI K 01·gaufzuJe dwie c1tero-
d111n we wyc leczkt na W11rm l ę 
Mazur·y oraz w Tatry Zaploi:.)' na 
te w~ ciec1kl przyjm ("l waue s

1
'\ 

przez PTT K do poutę(j,1alku. 3 
bm„ "lącznle. 

DY2'U RY APTEK 

Dzisiejsze! nocy dyturul11 na-
1t~pu/~c• apt•ki: P1<J1r1«1wska 
95. A1111ll C7twwoneJ 53, Z~1er­
sl<a 63. Pl Wotucścl 2. Nowotki 
I.Jl. Hzo:ow~ka 51 . Gdańska 23. 
AL Ko<eluS> l<I 48 

Dytur położmczo • qlnekolo­
qlciny; ńllł calą dohę dyt.Hnil• 
SLpltal fm clr H. Woli, przy ul. 
Lal(lewntcl<iej 34. 

Dztś tealry nte.:zynne. 

BAt.TYK - •. Z~guhtons melodl•'' 
- 11ort:i. l 6 30. 1 ~ 30, 2U 30. 

GDYNIA - Progr"łłm tlimńw do· 
humentalnych: - .,l>obr1.v ko• 
lenJY·', .. S1cz~śl1we rlzi~cu\· 
8!wo·· •.. Lezt.11 owy h1·iea„. 
godz. 17 18. lfl 20. 

Mt.li li A GW AH.lll A „N1e1a-
poru111'1r•y rok lUJ 9'' - godz.. 
l4 lfl. 18 w. 

MUZA - „Futro pena Krllgera" 
- ~rclz 16, 1!3. W . 

PfO'llF.R - . Dwa) żołnierze" _. 
11odi. 17. 19 

PUl.O'll A - •. Z ce.ar">lkO·kr-ól""'" 
sktrh r.l'.A~ów opuw \e$.'ł k •llut.„ 
- nqrl , 0,Wlz~ ta" - iOdz. 16, 
18 20 

PRlEllWHl~'lll!: - nieczynne e 
pn \l\;', irlu remontu. 

I MA I A - • l':l<sp„.... Mn•kwa 0-
ce·ill Sp ,koJ11y·• - godz. U:l. 
20. 

Rn.orm - .. Pnqmmc• arama• 
11• " - w<'<lz 18 >U 

R()\'IA - . Cz~1'0clzleJ Oli n ka" -' 
gu<1 t 18 :Jfl 

SOJt.sz - •• W•qary" - J!odz. 
15 17. IQ 
SWI r - „ K"ą "'<' "1t llk \Vat·eg„ _. 

11o rł z . 16 18 211 
ST\' I.UW V - uluc zynne i p<1WO• 

du r·e111011tu 

TA l HV - .. Hl ~ kl t ne mte<" ze" _. 
~" . Iz l 11 , lfJ lO 

Wl8ł A - ,Zi.tl.!. d1·,1n ns melodia• 
- iion, 16. ta 20 

Wł.OK"IARZ ., P ,my~lnwy 
sp1·1.ed11wca·· - 1nrlz 16. 18, 
211 

Wl lJ \!O~C - .. Pnmv~łowy Pepr·1e· 
ci"w ' ·· ·· !IOrlZ lfl:iQ, f830, 
")O Iii 

lA< 11(!.1' A - „S•rik'OM - ~nrlr. 
IS. 20 

()WOH t lJ\VI': - .. P•n Pmk<>uk I 
$J>"„ ł !<łł • .,Mt,vte q\(r • z1,rl ! loł •• 
, ~\ e<nlA li 21 - ~; ! . - ft:OUZ. 
lfj 17 18. 19 w 21 :.!2 

/ 


